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10 wieczoi druKarnia 4h6.

NAKŁ.: LUD SPÓŁDZIELCZEGO TOW . WYD. CZEK P. K O. Nr. 142.176 REDAKTOR NACZ.: ARTUR HAUFiNER

O s t r z e ż e n i e !

Zwracamy uwagę wszystkim naszym Towarzyszom 
i Sympatykom, że w różnych .okręgach wyborczych 
przeciwnicy nasi rozrzucają  ulotki donoszące, źe 
P.P.  S. wycofała swoja listę Nr. 2. w tych okręgach.

Jest fo podstępny mak wydorczy!
P. P. S we wszystkich okręgach utrzymuje swoje listy i. w żadne k o n sza ch ty  wyborcze się m c  wdaje. — Równocześnie zwracamy
uwagę, źe z tego samego źródła lozrzucono dwójki (2.) kolorowe lub Z dopiskami, które to kartki wyborcze są nieważne.
Wainą jest kartka Nr. 2. z kropką lub bez kropki tylko na białym papierze b e z  wszelkich dopisków, t

KOMITE1 OBWODOW Y P. P. S. we Lwowie.

Pod rozwagę
klasie pratując«j!

Nadchudzit dni decydujące. 4-go i 11 
m arca .stanąć macie do urny wyborczej oy 
odda,ć swoje głosy. Tymi gJosaniJ zadecydu­
jecie, kto zostanie wyblrany do Sejmy i Se­
natu — socjalista, czy reakcjonista; przed­
stawiciel interesów proletarjackich; czy ba­
talistycznych.

Jest to rzecz niesłychanie ważna i nad 
n ią musicie się poważnie zastanowić.

Zważcie, źe we Lwowie ludzi żyjących 
z ciężkiej pracy jesi przeważająca więk­
szość źe gdybyśmy wszyscy szli do urny 
wybiourzej zjednoczeni, moglibyśmy zdobyć 
z grubą nadwyżką głojsów dwa socjalisty­
czne m andaty. Tymczasem patrzcie, co się 
dzieje. Wzywają Was, byście glosowali na  
komunistów (Nr. 13), na Bund (4), na  Sel- 
rob (19). Żadna z lycli list nić ma we Lwo­
wie szans przejścia. Wszystkie one upadną, 
zdobywszy najwyżej po tysiącu no trzech 
tysięcy giosów. Przewódcy tych partji po­
w iadają , musimy przeliczyć nasze glosy. — 
Jak to ?  więc tylko dla przeliczenia głosów 
pewnych partyjek m a klasa robotnicza na­
raz ić  się. na  lo, że z urny wyborczej nie 
wyjdzie żaden przedstawiciel robotników, 
lubi tylko jeden ?. i w ten sposób umożliwić 
'zwycięstwu reakcji % A co będzie, gdy w 
Sejmie odbywać się bę,dzie głosowanie, kto 
m a płacić większe podatki -  klasa robot­
nicza, czy ludzie bogaci? co będzie, gdy w 
Sejmie będzie glosowanie, czy 8 godzinny 
dzień pracy i ubezpieczenia społeczne m ają 
nyć zachowane i rozbudowane, czy też znie­
sione? czy m a być.; ubezpieczenie na  starość 
czy Leż nie ?, c/y ochrona lokatorów  m a być 
utrzym ana czy też zniesiona ?, czy reform a 
ro ln a  ma być przeprow adzona czy nie ?. Co 
będzie1 gdy wówczas zabraknie jednego gło­
su socjalisty, przedstawiciela klasy pracu­
jącej ?. Czy wówczas będziecie przeliczali 
swoje glosy ?. Czy wówczas nie będziecie 
żałowali krwawo Waszego zaślepienia?

Dlatego zwracamy się do wszystkich 
uczciwych i rozsądnych robotników z ape­
lem. byście się dobrze zastanowili, zanim 
pójdziecie głosować.

W imię dobra Waszego i W aszych ro ­
dzin musicie się złączyć z najsilniejszą par- 
tją  robotniczą, ® PPS., k tó ra  m a numer, 
12. Ta p a rtja  przy ,ostatnich w yborach zdo-

: WARSZAWA. 1 U !,, del. wk). „RóbuL- 
m k“ jalrzejszy podaje na pierwszej s tro ­
nie wezwanie Iow. Bolestawa Limanowskie­
go oraz artykuł tow. Daszyńskiego. Wezwa­
nie ijow. Limanowskiego brzm i: gTowarzy­
sze! Towarzyszki- Obywatele i Obywatel- 
lć ! Siostry i B rac ia ! Stalowe przekonań sta­
nowi wielkość, wartość człowieka, świad­
czy bowiem o slałości charakteru  Każdy 
człowiek myślący i m ający pewne poczu­
cie swej godności obywatelskiej, musi mieć 
jakieś przekonanie, nieraz nabyte, lecz zaw­
sze zgodne z jego sumieniem

Jak  Lo, powiedzą, więc nauka i doświad­
czenie życiowe nie w pływ ają na  zmianę 
przekonań? Tak jest wpływają, ale zmiana 
odbyim  się. powoli i nigdy wr wręcz prie- 
ciw nym  kierunku. Jeśli sum ienie nam  w ska­
zuje. że czarne jest złem, a dobre białe to 
zmiana może zachodzić w coraz większein 
oddalaniu się ad czarnego a zbliżaniu się 
do coraz większej białości. Licha to już

sprawa z sumieniem, jeśli wczorajsze czarne 
na di agi dzień staje się bialem.

Stało się m odą krzyczeć na p a rty jn io  
Iwo, i oskarżać., part je o samą, szkodliwą 
działał ność.

Tam gdzie sit przekonania muszą być, 
i part j e !

Dla skutecznego realizowania swycL 
przekonań ludzi, którzy m ają przybliżone 
przekonania’ łączą się wr partje  dla dobra 
publicznego.

Wielość par tyj nie jest korzystna, lecz 
stokroć gorsza jest bezpartyjność, bo to 
znaczy arak przekonań, zamiast sumienia, 
motorem staje się wtedy interes osobisty.

Ze wszystkich party j P P S posiada naj~ 
większą stałość i niezfomność swoich prze- 
konan  i swej działalności Znacie je j pro­
gram ! Zgadza się on, z waszem sumieniem.

Glosujcie więc Siostry i Bracia, zgodnie 
z im szem  sumieniem  na 2 !

Bolesław Lim anowski.

Rokowania polsko-austrjackie
v  s p r a w i e  w a i o r y u t j i  c « t .

WIEDEŃ, i  marca. lA- W.) Pisma tutejsze dono­
szą z  Waiszawy, że stan rokowań austrpeko- pol- 
s K ic li  w sprawie złagodzenia następstw waloryza­
cji ceł jest niekorzystni). „N. Fr P^esse" aonosi z 
P,:dyi, że rauca czeskiego min- s. zagr. dr. Fried­
man, któi. prowadzi te rokowania w imieniu rządu

była we Lwiowie 14 tysięcy głosów, gdy 
'komuniści tylko pięcsel. Polska P a rtja  So­
cjalistyczna zdobyła wówczas jednego po­
sła a komuniści liczyli swoje głosy...

Pam iętajcie, żć każdy, k to  odda swój 
glos na partje  oznaczone liczbam i: 13, 4 i 

9. chcące lylko liczyć swoji glosy, 
ten pomaga kapitalistom, wrogom klasy 
pracującej.

Dla uczciwie myślącego robotnika nie 
m a innego wyjścia — jak  tylko glosowanie 
w  diuu 4 i 11 m arca razem  z rodzinam i na 
listę robotniczą N r. 2.

czeskiego powróci prawoopociobuiie w , piątek do 
Pragi. Tege samego dnia rozpoczną się w zaintereso­
wał yth miriisteistwaih narady nad wynikami jego In­
terwencji. Związek przemysłowców zwoła l natycn- 
miast naozwyczajne zebranie o charakterze nandlowo- 
polilycirym Jak słychać interesenci nustrjaocy przedło­
żą czeskim sfeiom pizemysłowym propozycje, co do 
wspćłnei akcji przeciwko waloryzac cel polskich Ru~ 
stijacy oswieetzaji sie za ostremi zarządzeniami oa- 
wetovemi i wytoczeniem całej sprawy przed forum 
mięozyratodowe". „Die Borse“ twierdzi, że ' do tych- 
czasowy pizebieg rokowań w Warszawie nie jesi 
zaoov Łlajęru. Rząt! Dolski oświaoczyf, że nie bę­
dzie mógł sDetnić żądań czeskich. Woben tego przyj­
dzie p.tawóopoaofc-nie do zerwania rokowań Co do 
rokowa aistro- polskich -zęo polski — ial. twier­
dzi „Die Borse“ gotów jest spccjalnemi zarządze­
niami złegopteif dotkliwość zarządzeń waloryzacyi- 
nyc-i. Ai sti jackir sfen  pizemys(owe żądają utrzy­
mana attychczasowegc statua ouc,

»
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B »  ft T  £ R S T W O K R łt I
jest istotnie wyjątkuwym, bardzo wielkim dramatem, jakiego od cł*sow - B t i  -Hura« we 
Lwrwie nie bytu. W głównych rolach: RONALD COLT JA. . I ALICĆ JOYCfc. Zniżki 
ważne dopiero od Wtorku 6 go m<*rca, zaś pass^-partout z wy ątkiem prasowych m z ustawą 

nakazanych i wolne bilety ważne bezwaruiifcowo dopiero od środy 7 marca 1928. ' ’

Tow. Mieczysław Niedziałkowski ocenia 
w „Robotniku11 sytuacje przedwyborczą w 
znakomitym artykule pod ty t.. „Odpowiedz4' 
Z tego. niesKońfiskowanego artyKułu, wyj­
m ujemy następujące charakterystyczne u 
s tęp y :   ''

„  J c d y n k u  Zjxj[rihi z u d h d n isti u.cjt jji lń -
s tim w ej aparat agitacyjny dla siebie; poli­
cjanci rozwożą jej odezwy, policjanci je 
rozlepiają, policjanci ich strzegą, starosto 
wie organizują „bojówki": inspe.Ktorzy
szkolni piszą „raporty" o zachowaniu się 
nauczycieli, księży, rodziców uczniów, in­
nym i islowy pełnią funkcje policji polity­
cznej; władze „wyższe" dokonują rewizji 
i aresztowań.

Sobotnia rewizja w lokalu Organizacji 
W arszawskiej 'P P S  była doprawdy wprost 
rew elacyjnie .charakterystyczną. i i

> Proszę się chwilkę zastanowić! W dniu 
4 lutego „Robol nik“ drukuje deklarację Ko­
m itetu Obrony K1 asowych Interesów Pra­
cowników Umysłowych; tę sam ą deklara­
cję um ieszczają''„N aprzód", „Dziennik Lu­
dowy", itd. W arszawski O. K. R w ydaje ją  
w 150.000 egzemplarzach jako ulotkę. I

oto po trzech tygodniach p. Komisarz Kzą 
du Jaroszwicz przysyła policję i  „konfisku­
je" plakat, zawierający bez słowa zmiany 
treść owej deklaracji. Przecie tu  w szystkie 
pojęcia o prawie wywrócone są do góry 
nogami!

Albd histurju /- filmem PPS.
Skreśliliście, panowie, scenę m ora^  pre 

zyaenta Narutowicza. JaKŻe inaczej? Wszak 
p. Tokarski, wielbiciel Niewiadomskiego, — 
kandyduje we Lwowie z listy Nr. 1: wszak 
p. Skrudhk  jetst dzisiaj dziennikarzem „sa­
nacyjnym " Zakazaliście wyświetlać słowa: 
,,Glosujcie na listę Nr. 2“ 1 Jak. artykuł 
Konstytucji, jaka ustawa polska upraw niła 
Was do tak ieg o |zak azu ?  Skąd się wzięła 

■'cenzura polityczna w  1 Minister jum Spraw 
Wewnętrznych. Kto ją spraw uje? Wszak 
ten kłoś prędzej czy później m usi pójść 
pod sąd bo przekracza p ra w o !

I oLo m etody  tego właśnie typu zadały 
„jedynce" cios tysiąc razy holeś liejszy, niż 
jakakolwiek wroga propaganda. N aród pol­
ski nie jest narodem niewolników Przez 
kilka tygodni kraj przyglądał się, dziwił, 
niepokoił.

Dzisiaj ma już dosyć. Ma aosyc sm ar­
kaczy. co przyjeżdżają l klasą, albo autem, 
by wygłosić kilka słów  pod osłoną bagne 
i ów  jiolicyjnycĄ; ma dosyp afiszów  j je d y n ­
k i", rozlepianych na gmachach państwo­
wych. w oknach urzędów gminnych , ‘po­
sterunków  policji; m a (|osyć hulanek b ra ­
ctwa „jedynkowych'"; agitatorów po wszel­
kich restauracjach małych miasteczek. Ro­
śnie w  Polsce fala oburzenia, nie sztuczne­
go. nie przypadkowego jeno wyrosłego z 
najzdrowszych pokładów duszy ludowej

W ybory „starościńskie“ r. 1928 zamor­
dowały  — za sprawą, jedynki' ideę m a­
jową , m i nacji' m oralnej".

Ideę tę podniesie z błota alityy Socjalizm 
polski

A Polska pracująca da  swoją odpo 
wiedź w dniu 4 m arca.

ZSDRNY NR PLACÓWKACH DYPLOMATYCZNYCH.

WAKLZRWA. 1. manca (A.'W.) W omadi naj­
bliższych projcKtiijc się szereic, przesunięć personal­
nych na polskich placówkach dyplomatycznymi. Poza 
noirir aejsj p. Olszowskiego na stanowisko uosła Rze­
czypospolite; w Angorze odwoJauy ma być i Londynu 
p. Skirmutit. Na miejsce p. Olszowskiego wysuwana 
jest kandydatura polskiego komisarza generalnego w  
Gdańsku p * StrassburgerŁ.

DAREMNIE KOŁATALI-,.
'im,̂ WARSZAWA. 1. marca. (A. W.) Zarząd główny 

zrzeszenia pracowników PKO. w związku z niłżpomiyśl 
nym wynikiem zabiegów o zasadniczą ^oprawę bytu 
piaoowników PKO. powzią! na ostatniem posiedzeniu 
uchwalę złożenia mandatów przez Zarząd, oiaz zwo­
łania wainego zeb.ania zrzeszenia

Rewolucja francuska
(r.1 S4 S).
W  80-tą  rocznicą.

(Dokończenie.)
Rankiem 24. lutego, gdy zwycięstwu re- 

wolucji nie ulegało ,aż wątpliwości, poro­
zumiały isię frakcje republikańskie (um iar­
kowani .republikanie i radykalni republika­
nie. ora? socjaliści), co do składu nowego 
rządu.

Nowe minLsterstwo udało się do ra tu ­
sza. Tam przyłączyli się do nich M arrast, 
redak tor „National", Fiocon, przywódca so­
cjalistów  Louis Blanc i robotn ik  Albert. 
Większość m inistrów  przeciwna była koo- 
p tacji nowych dzionków, choć L. Hanc do- 
woaził. że jako pełnomocnik ludu z takiem 
samem praw em  może zasiadać w rządzie.

Ciekawą analogję można było zauważyć 
w  cząsie rew olucji rosyjskiej 1017 r., gdzie 
Mil juków i część kadetów sprzeciwiali się 
kooptacji do gabinetu socjalistów i socjal­
nych rewolucjonistów, dlatego, że koalicja 
taka rzekomo nie będzie m iała tej powagi 
a narodu, co rząa  wyłoniony z 1' imy. — 
W obu wypadkach odgrywał tóż rolę m o­
m ent klasowy. W ónu też wypadkach sta­
nowisko konserwatywnego skrzydła gabine­
tu nie utrzym ało .się W r. 1917 Miljukowi 
m usiał ustąpić, a koalicja doszła do si ltku. 
W Paryżu w r. 1848, doszło do kom pro­
misu. 4 nowi członkowie rządu zostali przy­
jęci nie w charakterze członków rządu, lecz 
w  charakterze '„sekretarzy".

Ale odróżnienie to trw ało zaledwie 2 
dni. Począwszy od 26-go dekrety i rozpo­
rządzenia podpisywane były przez wszyst­
kich członków .rządu bez odróżnienia.

Dzięki wpływom socjalistycznym p ro ­
klam owano „pirawo do pracy" (pań 
stwo miało dostarczać pracy  bezrobotnym ) 
i ustanowiono komisję dla spraw  robotni­
czych. Dnia 10. m arca otwarto w  pałacu 
Luxem burskim  „parlam ent robotniczy", — 
prototyp ra d  robotniczych.

Założono leź w arsztaty narodowe, które 
miały dostarczać pracy ,'obotnikom Nie by­

ty tu jednak  zakłady, urządzone według 
„Organisation du travail“ — L. Rlanca, Mi­
nister Maiie, nieprzychylny eksperymentom 
socjalistycznym, zorganizował je  tak, by ca­
łą ideę zohydzić, by warsztaty uczynić cię­
żarem  publicznym, a roboty nienzytecznemi.

Były Więc to liale, w  tórych robotni­
kom, zwłaszcza napływovrym. dostarczano 
pracy, zwykle używając ich1 do niepotrze­
bnych robót ziemnych i płacąc im 2 fr. 
dziennie

W kwietniu odbyty się wybory do Zgro­
m adzenia ,Narodowego W ybory daty wię­
kszość .burżuazyjną.

Dnia 15. m aja  usiłowały żywioły rad y ­
kalne pod przewodnictwem Blanqui!eg'o — 
(1805—1881) i Barbesa — z okazji demon­
stracji na  rzecz Polski — opanować Zgro­
madzenie, rozwiązać jc i ustanowić nowy 
rząd. złożony wyłącznie ze .skrajnej lewicy. 
Zamach ten nie udał się, został rozbity 
przez gw ardję narodową.

Burżuazyjna większość ‘''postanow iła 
skończyć z tym „ciężarem społecznym", |U- 
kim byty warsztaty narodowe, w których 
Ityło 100.000 robotników. Naprzód zniżono 
płacę n a  1 f r  dziennie. Następnie zaś 21. 
czerwca uchwaliło Zgromadzenie zam knąć 
w arsztaty. Robotnicy mieli albo wstąpić do 
Wojska, albo udać się do Sologne, do osu­
szenia bagien, gdzie grasowała m alarja.

Robotnicy pozbawieni zasiłków, rozpo­
częli walkę, zbudowali barykady. Rozpoczę­
ła  się straszna bitw? na ulicach Paryża 23. 
i 24. czerwicą Mianowany przez Zgroma­
dzenie dyktatorem  jenerał z Algieru Cavui- 
gnac po zaciekłych kilkudniowych w alkacli 
opano wał bat ykady. W , watkach’ tych zgi­
nęło zwyż 4.000 ludzi (w lutym 299 po 
istronie ludu, 72 po stronie Żołnierzy), dziel­
nice robotnicze obrócono częściowo w pe­
rzyno.

Straszna była zemsta zwycięskiej bur- 
źńaZji. Jeńców m ordowano, około 16.000 
w ysłano zaraz n a  deportację do Gujany 
Robotnicza rew olucja leżała w gruzach. -- 
Ale niszcząc tę siłę rewolucyjna, zniszczyła 
(burżuazja zarazem  podstaw ę republiki. Na 
Fazie bożyszczem zgromadzenia narodowego 
był Cavaignac- Ale rychło usunął go w1 cień 
Ludwik N anoleon Bonaparte, udający przy­

chylność do ludu. wybrany prezydentem 5c* 
m iljonum i głosów, przeważnie chłopów i 
drobnych mieszczan, pamiętających trady­
cje napoleońskie, a także części robotników, 
nienawidzących Cavaignaca. uważających 
Bonapartego za republikanina, wreszcie bu r- 
żuazji finansowej. '

Gavaignac otrzymał 1.448.000 głosów, 
przeważnie średniej burźuaz.

Konstytucja, uchw alona w listopadzie, 
uznaw ała rzeczpospolitą, parlam ent jedno­
izbowy. w ybierany n a  podstawie ogólnego, 
rów  ergo. tajnego, bezpośredniego, lecz nie 
proporcjonalnego praw a na 3 lata, prezy­
denta wybranego w drodze głosowania p o  
wszechnego na 4 lata. Prezydent nie mógł 
być wybrany po upływie prezydentury, do­
piero po 4 lalach mógł się. starać ponownie.

Konstytucję tę zaprzysiągł now ow /bra­
ny prezydent z tern postai owi cni cm, oy ja 
złamać

W r. 1849 z powodu interwencji F ran­
cji W /państwie kościelncm urządzili rad y ­
kalni mieszczańscy republikanie, próbę po- 
wsLania, które zgniótł orleanistyc/ny jenerał 
Changarnier

Od tego ćżasu Napoleor. zręcznie Jawi 
rując, przygotowywał grunt do ,.amach J 
stanu, który nastąpi! 2. grudm a 1851 któ­
ry doprowadził do og.oszeitia cesarstwa. — , 
Drugie cesarstwo trw ało lat 18 i skończyło 
się katastrofą na  polach Sedanu w  r. 1870

Rewolucja francuska była hasłem dc 
rewolucji na całym kontynencie europej­
skim. wyłączając Rosję. Rewolucje te je­
dnak, źle przygotowywane, zależne pośre­
dnio od wyniku revvolutji francuskiej', nie 
^odniosły, pożądanych wyników.

Nie doszło ani do wymodlenia PóBki s 
Węgier, ani do zjednoczenia Włocli i Nie­
miec.

Ale Ćo było koniecznością dziejową, te­
go nie możuii było uniknąć.

Zjednoczenia W ioch dokonano 1859- 
1870), Niemiec 1866—1871, Węgry uzy,skaty' 
odrębność 1867 r. Polska zaś zrzuciła larz- 
mo zaborców7 i zjednoczyła swe dzielnice 
w 1 1918/19.

Trwałym  rezultatem rew olucji 1848 r . 
było uwłaszczenie włościan i zniesienif ^ńe- 
żarów feudalnych w Ausirji M F.

«



Komu zaw d ^o zalą  ludzie uracy w  Austrii 
podniesienie mm dobruuytu?

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a ) .

znacznych dla niezdolnych do pracy. Utrzymuje
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WIEDEŃ, 27 luteyu.
W  ftusuji możliwość kontroli sprawowanej 

przez reprezentacje ludu pracującego nad rządami 
jest w parlamencie nader znaczna: siedemdziesięciu 
kilku padów socjalistycznych przeciwstawia się 
pśmdziesięcu postom zblokowanej burzuazji, zaś 

gminą wiedeńską zawiadują wyłącznie i nie 
pouzielnie soicjanii-demoi:raa, 

którym wiedeński lud pracujący jednomyślnym wy 
borem powierzył zarząd gminy.

Że kl&oowo uświadomiony lud ten nie zawiódł 
się w swojem zaufaniu do wybranej przez siebie 
reprezentacji, świadczą wyniki wzorowej, kwit­
nącej yospodark' socjalistycznej będącej przed­
miotem podziwu i uznania całego świata.

Gospodarka gminy wiedeńskiej zyskała zau­
fanie potężnej finansjery amerykańskiej i o trzy­
m ała od' niej oez trudności na podstawie swych 
m ajątków gminnych stwoizonyeh przez socjali­
styczny zarząd, kredyt trzydzi stu tmljonów co- 
uirów, podczas gdy gospodarka państw ow a darem­
nie ubiegała się od dłuższego czasu o kredyty 
Powodzenie gminy socjalistycznej jest tak znaczne, 
iż wzbudziło zazdrorną nienawiść reakcji, która 
targnęła się na życie burmistrza gniny będącego 
te!ż przewodniczącym rady naczelnej stronnictwa 
srcjainej-deuiokiacji Karola Geitza.

jak  wygląda w praktyce budowa lob rody tu 
ludowego przez socjalistów tutejszych, co zdzia­
łała dotychczas gmina wiedeńska?

Kiedy objęła zarząd z rąk  burżdazyjnych za­
stała

•rasy puste
ale za to w piwni,cacn magistratu zamapazyno- 
wane były stosy zgniłej kapusty, która przezna­
czona była jako środek żywności ula ludności wie­
deńskiej Był to czas, kiedy chiześc.-społ. burmistrz 
Wcispkirchner, by wynrnąc z deticytów zawinio­
nych nieudolnością, cncial przedsiębiorstwa gmin­
ne uddać w  pacht a raczej na łup zagranicznym 
lichwiarzom-spekulantom. Indolencji tej położyli 
kres socjaini-oemoKraci genjamą gospodarką finan­
sow ą tow  Breitnera a skutk, jej ujawniły się 
jako dobrodziejstwa dla luldu. W ybuduwatio już 

40.LO0 mieszkań 
z a  minimalną opłatą dla pracujących a budowa dal­
szych 40.000 mieszkań jest w  toku. Przez tę akcję 
Dudowiana umniejszono bezrobocie, dając tysiącom 
rąk zatrudnienie i cnleb. Przeds.ęLior^ ,a  kapita­
listyczne zaś w tym samym czasie redukowały siły 
roboczo Unjrźueając je na bruk i pozbawiając 
Chleba. Czyn ten gińmy kładzie lame budowlom 
na cele spekulacyjne i na wyzysk cacuiących 
kamietiicznicy pieniąc się ze złości na reprezenta­
cję socjalistyczną przypuszczają od czasu do czasu 
sztorm na ustawę o ochronie lolkatorów, bu ją oba­
lić i módz brać czynsze i odstępne wedle swego 
widzimisię i mieć Drawo wyrzucania lokatorów 
na bruk. Usiłowania ich jednak rozbijają się raz 
wraz o nieprzezwyciężoną siłę su-demdziesięriu 
Kilku rosłów  socjalistycznych.

Działalność społeczna gminy jest jedyna w 
swoim rodzaju. Założyła ona: liczne poradnie dla 
matek, wypo saża nowonarodzonych w  bogatą wy­
prawę, zorganizo wała opiekę nad1 rieśhibnemi dżiec 
mi, opiekę nad dziećmi przybranemu, poradnie dla 
rodziców krnąbrnych dzieci, oyrody dla dzieci z 
bezpłatnemi jadalniami, przytuliska ''a dzieci, któ­
rych rodżke za dlnia pracują w  przedsiębiorstwach, 
fabrykach i t. p. Zorganizowała służbę lekarśką 
w  szkoiach, stałe ordynacje i ambuiatorja. Usta­
wicznie zakłada i utrzymuje letniska dla młodzieży 
szkolnej, przysłanie i schrc cka dla harcerzy spor 
łowców i turystów, place dla gier i zabaw ru­
chowych, place łyżwiarskie, kąpiele basenowe pod 
yołem niebem dla dziatwy szkolnej, w śród zieleni 
parków  miejskich, szpitale dla dzieci, sanalorja 
gól kie dla młodzieży szaolnej* i takież nad mo­
rzem. Zakłady dla sierot. Zakłady dla zaniedbanej 
młodzieży szkolnej połączone z warsztatami rę­
kodzielniczemu Szkoły gospodarstwa domowego, 
szkoły rękodzielnicze dla młodzieży żeńskiej.

Gmina udziela zaoomog częstokroć bardzo

zimowe ogrzewalnie dla ubogich, dumy dla star­
ców, szpitale, zakłady dla obłąkanych, schroniska 
dla pozbawionych dachu nad głow ą. Poradnie dla 
chorych wenerycznie, lecznice dla alkoholików. Po- 
fadnie i sanatoija dla grużl ków, uzdrojowiska dla 
lekko cnorych na płuca, kąpiele ludowe, porad­
nie dla pragnących wejść w  związek małżeń­
ski. Urząd porady dla obioni zawodu. Organizuje 
akcje urlopowe dla teim inatoiów . Udziela kredytów 
rękodzielnikom i t. d. i t, d. —  akcje których spi­
su nie można wtłoczyć w ramy artykułu dzienni­
karskiego. Dodać przytem trzeba, że gmina stale 
je  rozbudowuje, ulepsza i zwiększa dla dobra 
pracujących. f i

Czy gmina burżuazyjna uczyniłaby też io 
samu?

Z natury swej zachłanności, z natury sweyu 
Światopoglądu, swycn interesów stanowych i... 
nieudolności nie mogłaby się zdobyć na taką dla 
ludu dobroczynną działalność!

Jest faktem, że tego dobrobytu ludowegu po­
słowie socjalistyczm budowaćby nie mogli, gayny 
właśnie lud wiedeński me był wybrał solidarnie 
i masowo swoich posłów, gdyby nie był im poru- 
czył strzeżenie swych najżywotniejszych intere­
sów !

Skąd ta gmina czerpie dla swej gigantycznej 
działalności, dla tej monumentalnej akcji budo­
wlanej, dla tylu innych koniecznych, pożytecz­
nych i Korzystnych dla ludu, licznycn akteji po­
chłaniających przecież bajońskie sumy —  skąd 
czerpie ona materjalne środki, skąd się biorą te 
nieodzowne ku tem u miljardy w złocie??

Na to odpow iadam : środków  na te cele do­
brobytu ludowego dostarcza

Socjalistyczny system gospodarowania.
Na czem pcleg; ten socjalistyczny system? Po­

lega on
na zasadzie sprawiedliwości społecznej.

Cóż to znaczy?. To znaczy, iż sprawiedliwość 
ispułeczna nakazuje obarczać większymi, podatkami 
tych co omywają w  dostatki materjalne i rye pra­
cują nic, a mnidszemi a względnie iladuemi łych 
co pracują dężko a nie mają nief

System tute»zej gminy socjalistycznej zerwał 
z niesprawiedliwą metodą burżuazyjną równomier­
nego obciążania poaatkamł 'vszyslkich bez różnicy 
istanu majątkowego, taktyką które w  rzeczywistości 
mocniej obciąża ubogiego niż bogatego i

uwolnił pracujących od podatków na artykuły 
pierwszej potrzeby t. zn. zniósł podatki po­
średnie a obarczył podatkami luksus i przy- 
jemnostk* wielkich magnatów i mniej wiel­

kich bogaczy
ustanowiwszy osiemnaście oodatków a między tymi 
n a : szampan, auta luksusowe, wytworne ekwipa 
że, leże w operze, gospodarstwa domowe zatrud­
niające więcej m ż jedną służącę (kamerdynerów i 
inną l-czną służbę). Ustanowił podatek na korne 
wyścigowe, podatek od totalizatora, podatek od 
widowisk w lokalach luksusowych, podatek przy li­
cytacjach na drogocenne dzieła sztuki i antyki —  
rzeczy których Dracująci) a nic nie posiadający 
przedeż nabyć nie może a na które pozwolić 
sobie może tylko burżuj lub arystokrata-kapita- 
lista. Z tych jegomościów ściąga gmina tutejsza 
podatki! Wreszcie także z bogatych plantacji in- 
seratowych t.. j. z burżufclkięh gazet zgarniających 
krocie z ogłoszeń i anonsow (a la „Blagier co­
dzienny") oo przynosi gminie rocznie przeciętnie 
2,045.000 szylingów. Natomiast zniżył cenę bi­
letów tramwajowym kupowanych przez pracują­
cych, którzy nie jeżdżą własriem autem,. Dziad 
szkół ludowych płacą za godzinę jazdy 1 g-osz.

Podczas gdy gmina talk rządzi —  rząd pań­
stwa otacza względami wielki Kapitał i znosi 
podatek obrotowy banków w  ktorymto podatku 
gmina tutejsza miała udział w połowie tak, iż 
pozbawił ją rocznego dochodu w wysokości 
siedmiu miljonow szylingów. Gmina po weto w e- 
je sobie jednak ten ubytek, ściągając z wielkich

3

panów opłaty jak się należy. N. p.
Rotszyld

ten wielki pan, płaci tytułem czterecn tylko po­
datków gminnym rocznie f ''

'• 800.000
sżylihgów a więc tyle ile P.U2U Wiedeń vż,lJ!KGW' 
razem, przyczem Rotszyld jest tyiko tu Dem • ta 
kich panów jak on jest cały legion...

Tu oto tryska to bajeczne ztote źródło śrud- 
Ków materialnym, którymi system socjalistycznego 
gospodarzenia buauje dobrobyt ludowy.

‘ A ludzie ciężko pracujący w  Austrji rozu­
mieją dzięki organizacyjnej i oświatowej pracy 
socjalistycznej sens walki klasowej, Lażdy czło­
w iek pracujący rozumie tu iź< -

' elementarnym obowiązkiem 
wobec siebie samego, w obec swojej rodziny i w  
interesie Lażdegu człowieka pracy —  w  interesie 
całego ognłu pracującego —  iż  uoowiązKiem ele­
mentarnym jest walczyć o byt i cześc pracujących 
o organizacją tej walki na terenie sejmowym czy 
gminnym i 'organizowanie zwycięstw? poruczyt 
muszą, oddaniem sw ego głosu przy wyborach do 
ciał ustawodawczych, nie ludz.om reprezentującym 
burżuazje,, która z natury swej klasowej struk­
tury i światopoglądu gnębić musi pracujących,
ale ' .....................

ludziuiił, którzy szczerze bronie duj , i bronią 
demokracji i sprawiedliwości społecznej t. j. 
wyłącznie i j dynie kandydatom stronnictwa 

socjalistycznego. K. K-N

j t f t  marginesis 
Co ma o tern sądzić 

: przeciętny obywatel?
.  z. miasta piszą nam: i  1 ,

„On eydaj przeczytatem w „Ga-ecit Puraunej" że 
pan wojewoda Borkowski stwierdził, iż

objcktywneyo niesfałszowanego obrazi; rze­
czywistości polityczne] pragnie rząd1 marsz. Pił 

. si.dskiego. Dlatego.... przestrzega się {najbez­
względniej zupeptej obj^ktywności i czystości 
wyborów, Istnieją w tym kierunku wyiaźne po­
lecenia i przepisy"
Wczoi oj ,vyczytajem w „Dzienniku Luaowym*’

ze
„urzędnicy  m agistraccy  chedzą po wydziałach ma­
gistratu od pokoju do pokoju, oo biurka dto biur­
ka i prowadzą szeroką agitację wyborczą, gro- 
żąw „opornym" usunięciem z posady na wypa­
dek, jeżeli nie zastosują się do ich .zaleceń" 

w dniu wyborów.1
Dzisiaj znowu w temże piśmie czytam:

, „P starosta w Nadwornej. Siekierski, wbrew 
zapewnieniu województwa, że będzie przestrze­
gało praworządności, w dalszym ciągu nie s to ­
suje się dc tego.

P. ( Starosta Ściągnął • przez policjantów 
wszystkim kupcom w Nadwówiej i Delatyme 
wszgstkie karty przemysłowe i w tein sposób 
pozwala domyślać się że starostwo czynnie bę­
dzie reagować w stosunku aó obywa eli, wypei 
mających swój obowiązek obywatelski przy wy- 
boi ach. l e  joraktyki są najlepszym dowodem lek­
ceważenia obowiązujących ustaw".
Co ma o iOT. wsrystkiem sądzić prze .ętny o- 

bywMtc.y
Do tych uwag „przeciętnego obywatela" dołączamy 

list, otrzymany świeżo z miejscowości prowincjonal­
nej. (Nazwisko autora, poważnego obyvrateia, jest 
nam znane). Brzmi on : 1 ■

„Szan. Administracja „Dziennika Duetowego" 
we Lwowie.

’ W ostatrnch czasach zdarzyło mi się kilka­
krotnie, iż nie otrzymywałem numeru „Dziennika 
Ludowelgo", a gdy się to i dziś powtórzyło, 
-spytałem listonosza o srzyczynę.

Nł to odpowiedział mi listonosz, „iż tak 
w  Stanisławowie, jaik' i tu w Bohorodteauach o -  
trzymały uirzędy pucztowe jrolecenk, władz prze­
łożonych, by wstrzymywać p.zesgfkę specjalnie 
„Dziennika Ludowego".

Oświadczenie. to, złoży1 listonosz, którego 
nazwisko mogę podać, w obecności moiej żo­
ny i srJżąicej

Podaję to oo wiadomości Szan. Administra­
cji i t  d....
Powtarzamy melancholijne pytanie: Cc ma o tern 

sąuzić przeciętny obywatel"
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KOPERNIK D z i ś  
D w ie  pot^ffi ; e k ra n u :

M ARYSIEŃKA
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D w a nazwiaica starczące za wszelką reklamę. —  W yiw órnia aUN ITED A R T IoT S«. 
Zniżki i karty wolnego wstępu nieważne. — Początek codziennie o godzinie 3 ciej popołudniu. 
■ ■ M w w u n M u n n M M B u n n M U w n n n n n B i n n i

D w ó jk i1  kropką u  waine.
Z Centralnego Komitetu Wykonawczego P 

P. S. otrzymujemy nastęoującc wyjaśnienie
W obec licznych zażaleń z  poszczególnych 

Okręgów wyborczych, że dwójki z kropką mają 
być według opinji niektórych prezesów' komisji 
wyDorczych unieważniane, wyjaśniamy, iż pań­
stwowa komisja Wyborcza jednogłośną uchwałą 
stwiercziła, że 2. (dwójka z kropką), łub 2 (dwój­
ka bez kropki), jest ważna, o częm Generalny

Komisaiz Wyborczy powiadomił wszystkie Okrę­
gowe Komisje Wyborcze. ■

Jeżeli więc obecnie poszczególni prezesi Ko­
misji w yrażają inny pogląd, to jest to tylko ich. 
zła wola.

Mamy nadzieję, że Generalny Komisarz W y­
burczy jeszcze raz w powyższej sprawie wyda 
zarządzenie. ■ ■ ■ -

Organizacja drukarzy o«wia lcza się 
iednoimśinie za 2.

Wczoraj o godz, c wieczorem w sali Związku 
drukarzy odbyło się liczne zgromadzenie człon­
ków zwołane przez Zarząd.-

Zgromadzenie zagaił przew. tow. bu syk1, pod­
nosząc znaczenie wyborow, a objąwszy przew od­
nictwo, przywitał zaproszonego na zgromadzenie 
tow. Hausnera i udzielił mu głosu.

Tow. Hausner w godzmnem przemówieniu 
przedstawił znaczenie wyborów w momencie, w 
którym klasa posiadająca znalazłszy oparcie w 
rządzie, jednoczy się . w zwarty obóz.

To samo musi uczynić klasa robotnicza. Musi 
ona pokonać trudności wewnętrzne, różnice naro­
dowościowe, Wyznaniowe i inne, i przeciw­
stawieniem się posiadającym, skupić około jednego 
sztandaru, pztandaru P. P. S.

W  Sejmie, który wyjdzie z wyborów roz­
strzygnąć się ma spraw a ustroju Państwa, a na­

stępnie sprawa wpływu mas ludowych na nie
Pozatem musi reprezentacja klasy robotniczej 

stoczyć boj o program gospodarczy.
Mówca omawia te dwie sprawy i kończy ape­

lem do solidarnej walki w  imię postulatów P. 
P. S.

Mowę tow. Hausnera przyjęli zgromadzeni 
yorącemi oklaskami.

W  dyskusji przemawiali tow. Zajączkuwski, 
Ch ystowski i inni.

Następnie uchwalono jednogłośnie rezolucję, 
wyrażającą pełne zaufanie P. P. S. i w zyw a:ącą 
ogół członkuw organizacji do usilnej pracy na rzecz 
lisuj Nr 2 i do głosowania na nią.

Zakończył przewodniczący gorącym apelem 
do solidarności i pracy na rzecz zwycięstwa P. 
P. S.

Uratowanie ekspedycji polskiej w Peru.
WARSZAW A 1. 3. (tel. wł.). Jato donoszą 

pisma popołudniowe, ekspedycja polska, która 
wyjechała na zbadanie teienu kolonizacyjnego w 
Peru, omal nie padła ofiarą katastrofy

Ekspedycja opuściła miejscowość M anaos na 
okręcie Salwator przy pięknej pogodzie. Po kilku 
godzinach statek począł tonąć. W skutek zalania

maszyn walna z rozszalałym żywiołem stała się 
beznadziejną. Dzięki znądującem u się w pobliżu 
statkowi „Ofelja" załoga „Salw atoia" zostalja u ra­
towana. Przyczyną katastrofy było przedziurawie­
nie dna okrętu przez olbrzymią kłodę drzewa, nie­
sioną talami Amazonki.

Przyspieszają komercjalizację 
kolei f

„Dziennik Lwowski" ipodajc w N - -ze 
wczorajszym wiadomość z W arszawy, że 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzpl tej 
o komercjalizacji kołeji, nie będzie rozpa­
trywany przez żadną z 3 Komisji Opinjio- 
dawezych przy prezesie Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów, lecz wprost pój­
dzie pod obrady Bady M aistrów.

Uproszczenie to zostało wprowadzone 
celem przyspieszenia i umożliwienia, jak 
najrychlejszego ogłoszenia i wprowadzenia 
w życie wspomnianego wyżej rozporządze­
nia !...

Proklamowanie slrsjko akademików 
na dmń Z III.

WARSZAWA. 1 III. (tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym na podwórzu uniwersytetu — 
odbyt się wiec studentów, protestujących 
przeciw łam aniu aulorom ji wyższych uczel­
ni. Na wniosek Z w. JNiezal. MI. Soje, wiec 
proklam ow ał ,sl,rejk n a  dzień 2 m arca.

t

Lokale wyborcze P. P S.
Komitety wyborcze P. P. S. Nr. 2 znajdować 

się będą w atiiu 4 marca w następujących loka­
lach:

RYNEK 8, I. p.
ZIELONA 7, I. p.
GRÓDECKA 69 (Związek Z. z . K.) 
ŻÓŁKIEWSKA 42 b (Zw. Zaw. Rz^znikowj 
SYKST1JSRA 21, II. p.
W  lokalach tych należy się zgłaszać po w aitd- 

Kie informacje i kartki do glosowania. -
Komitet wyborczy P. P. S. 

we Lwowie.

Cu prupsnuiB Waldemara-
Prem ier litewski W aldem aras przesłał 

rządowi polskiemu notę, która streszcza się 
w 2 następujących punktach.

W imieniu rządu litewskiego mam1 zn­
iszczył przedłożyć następującą propozycję^;

1) Prosić Ligę Narodów o obiecana 
pomoc przy pertraktacjach i jeśli się Pan 
na to zgadza, ustalić z delegatem Ligi datę 
i miejsce.

2) Jeśli z jakichkolwiek względów 
sprzeciwia się P an  tej pomocy, Rząd litew­
ski gotów jest rozpocząć rokowania w dniu 
30 m arca hr. w Królewcu.

PodlĘcie rokowań polska nlemfebkicli
W ARSZAW A 1. 3. (AW). Na wczorajszej 

konferencji iprzedśtawieeli delegaci polskiej i nie­
mieckiej pp. Hermesa i Twardowskiego doszło 
do zupełnego uzgodnienia poglądow. Ustalono, że 
w dniu 15 marca wszystkie komisje rozpoczną 
swe prace, w  tern również komisja do spraw cel­
nych. Komisje te obradować będą w W arszawie. 
Do tego terminu ukończone mają być narady pro­
wadzone przez niemieckie sfery gospodarcze w 
Berlinie w  związku z waloryzacją ceł Dolskich.

Z fri ntu wyborczego.
WARSZAW A 1. 3. (tel. wł.). W alne zebia- 

nie numerowych dworcow kolejowych jednogłośnie 
przyjęło rezolucję, wzywającą do głosowania na 
listę 2-ki.

OHYDNA NAGONKA NA P. P. S.
WARSZAWA 1. 3. (tel. wł.). Redakcja „Ro­

botnika" otrzymała dziś depeszę, która każdem 
swem słowem policzkuje nasz sen o Polsce Nie­
podległej. Oto w Mińszczyżnie uwięziono wszyst­
kich praw ie naszych towarzyszy, biorących czyn­
ny udział w  walce wyborczej, innym zakazano 
wydalać się poza obięD miasta.

, W  środę banda bojowki sanacyjnej doko­
nała ohydnego napadu na lokal P. P S. w Łu- 
nincu W arto przypomnieć, że w okięyu wybor­
czym PińJk —Łunir.iec z nsty P. P S. kandyduje 
tow. Leon Wasilewski, pierwszy mir.jste. spraw  
zagr. Rzeczypospolitej.

WARSZAW A 1. 3. (tel. wł.). W całym o - 
kręgu białostockim szaleje terror sanacyjny Po­
sterunek policyjny na dworcu w Białymstoku przy­
jął na siebie funkcję 2-giej cenzury.' Zatrzymuje 
on naszycn towarzyszy, rozwożących po prowincji 
druki wyborcze, badając czy bibuła P. P. S. jest 
legalna. ‘ •

6 OLBRZYMICH WIECÓW P. P. S.
W  WARSZAWIE.

WARSZAWA 1. 3. (tel. wł.). W  dniu dzi- 
dćjs4)m  odbyto się w W arszawie 6 olbrzymich 
wieców zwołanych przez P. P. S W wszystkich 
wiecach Prały udział olbrzymie tłumy, bardzo wiele 
osób z powodu przepełnienie nie dostało się do 
lokalów, w  których odbywały się wiece.

W  wiecu na Pradze uczestniczyło 4.000, wiec 
na Ocńode liczył także do 4.000 wiecujących.

GORĄCZKA PRZEDWYBORCZA WZRASTA
WARSZAW A 1. 3. (AW[ Szereg dzienni­

ków warszawskich informuje, że redakcje pism 
w noc powyborczą z niedzieli na poniedziałek bę­
d ą  przez cały czas czynne. Zainteresowanie wyr 
Dorami wzrasta. W  ciągu czvfartku i piątku od­
będzie się w W arszawie jeszcze kilkadziesiąt wie­
ców.

IZ gtrnlHfiw zabitych w windzie.
BERLIN. 1 III (PAT.). W kopalni E- 

wald, w  We.sltalji zdarzył się wczoraj o  
godz. Ojyano, w czasie zjeżdżania górników 
do pracy straszny wypadek Mianowicie 

i winda, którą part ja górników zjeżdała. na 
dół. nie zoslala zaham ow aną na czas i jed- 
dna z kabin uderzyła z całym rozpedem o 
dach sztolni druga zaś kabina spad 'a w dół! 
o głębokości 800 metrów. 12-tu górników; 
zostało zabitych a 20 ciężko poranionych.

WYGRANE PObARoW Kl ;
WARSZAWA 1. 3 (AW). - Przy dzisiejszem 

ciągi.iemu dolarówek padły następujące główne 
wygrane 40 tys doi. —  529.33U. 8 tys. doi. — 
082.356, po 3 tys. doi. 150.885 33.552, 
451.133; po tysiąc doi. —  880.895, 775 497 
446.189, 542.510, 194.740.

KkTASTPOrA SAMOLOTOWA.
BIALOGRGD. 1. marca. (Pat.) W (tniu Wczoraj­

szym samoic wojskowy ookonywująicy zdjęć foto- 
giaficzir.yich w okolicy Sarajewa, spadł na nemię. A- 
parat objęły płomienie, w których zymęli pilot i ôl> 
serv.ator, i i
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Głosując na dwójkę ■■ budujesz przyszłość
dziecku robotniczemu!

Kio z blizka p rzyg ląda  ślę życiu co 
dz iennem u  robol niczego dziecka, kto styka 
się ze zdrowotnojścią w ś ró d  dziec : ro b o ln i-  
<ytyi‘J.i tego lęk  o g a rn ia  o pr/ziyszlość klasy 
i'o'bolnic,z€,|.

Gruźlicą. zw yrodnien ie , c h a r ła c tw o  jest 
u d z ia h m  dziecka riobolniczego.

R odziny robolniefze. zam ieszku jące  n a j ­
gorsze  lo k a le :;'c iem ne, duszne, w ilgotne, nie- 
właściwe! odżyw ian ie  — częste g łodow anie  
oto .przyczyny, k tó re  zgubii-e d la  dziecka 
wy wolu ją  nas tęps tw a .

T o  telż społeczeństw a z o g u i iz o w a m y  n a  
zachodzie, gdzwt k lasa  ro b o tn ic z a  w  s p ra ­
w a c h  ogolno-paikstwowyyrh m a  swój gtos, 
z k tó ry m  liroyć się m uszą, d a w n o  zain tere-  

'pow ały  się s p ra w ą  wyicliowania dziecka i 
w y tw o rzy ły  w a ru n k i  d la  pom yślnego r o z ­
w o ju  tegfo dziecka.

U nas j c d \n ie  w nielicznych o ś ro d k a  'h 
midjskijch, gdzie klasa ro b o tn ic z a  spraw  uje 
swe .rządy p rzez  iPołbolnicze R ady  m iejsk ie  — 
czyn ione  są wysiłki, zdąża jące  do zabezp ie ­
czenia  na leży tych  w a r u j tk § «  ro zw o ju  fizy­
cznego i m o ra ln eg o  dzieci. T o  lez ta m  oo- 
w s ta ją  zak łady  op iekuńcze  dla d/.iocL p o r a ­
dnie  i p r z y c h o d n i^ d la  n iem ow lą l  i 1. d.

Inaczej la s p ra w a  w ygląda na  z ą d io -  
d . ie .  W sąsiednich  C z e c h a c h ,o p ie k a  spo łe­
c z n a 'n a d  (izieckiem należy do pańsL ca. k!ti­
re obow iązane  jest op iekow ać  się dzieckiem  
niejślubnem do O-ieiu la t  życia, pow yżej tego 
w ieku  dziecko p rzechodzi pod  opiekę  gmin. 
d am upieką  nad  d/Je'Ki,e.m iń jeśiuhnem  roz­
poczyna się. już w  czasie ciąży m a ik 1

Jejśli m a tk a  z n a jd u je  się w- c iężkich  wm- 
r u n k ą c h  m a le r ja ln y e h  czy m ieszkan iow ych , 
zosta je  na  długie lygodnie .przed p o ro d e m  
p rzy ję ła  do odpow iedn iego  zak ładu , w  Klo­
ty m  pozosta je  p ierw sze  -1 miesiące ]io p o ro ­
dzie. , •

.P rzy  zakładzie! lakiin istn ie je  specja lne  
b iu ro  p raw n e ,  k lóre  w szczyna  na tychm ias t  
po u rodzen iu  się dżae^ka n ieś lubnego  s p ra ­
wę p rzed  sadem  o dochodzen ie  ojcow stw a. 
Dlatego leż Lam n iem a  dzieci n iew iadom ego

■ p ochodzen ia  i każde dziecko zna >wego 
ojca

Lepiej jeszcze ta s p ra w a  jirzedstuwia 
się w  Nienwzocli. gdzie, op iekę  z n a jd u je  n ie -  
ifdkól dziecko n ieślubne. ale i dziecko, k tó ­
rem u  rodzic^', nie jsą w  sianie, zapewnić. n a -  
h ż y iy e h  w a ru n k ó w  rozw oju  fizycznego i 
umysłowego, a  więc dzieci, który,cii rodzice 
•przebywają w  n iehygjem ęznycli  w aru n k ą f lh  
m ieszkan iow ych , dzieci rodziioów c h o ry c h  
n a  choroby7 p rzew lek łe , c h o r o b y  um ysłow e, 
dzieci alkoholików' i t. d.

Tam każde dziecko liieśluime, o t rz y m u ­
je u rzędow ego  op iekuna , k tó ry  wszczyna 
sp raw ę  p rzed  odpow iedn im  sądem  opieki 
o d o rn o d zen ie  ojcow slw a i 'zmusza się ojca, 
o ile len jest zamożnymi, do ponoszen ia  
kosztów, zw iązanych  z w y ch o w an iem  dziec­
ka  i lam  us taw a  o  ka.-mrh c h o ry c h  z ró w ­
n a ła  dziecko n ieś lubne  ' p ra w a m i  dziecka 
ślubnego.

O jciec dziecka 'n ieś lubnego  możę-zawsyfei 
dziecko takie w pisać  do swej książki Kasy 
chorych  i dziecko lo m a  zapew n ioną  opie­
kę lekarską  nairówni z dzieckiem  ś lubnem .

Lak jest na  zachodzie.
W  d n iu  -I. i 11. ma ren. kiedy7 w y p a d n ie  

zdecydować, jakich m am y7 posiać  p rz e d s ta ­
wicieli do p a r la m e n tu  — 
k'!u<a robo in iczn  niechaj nu- za/,onuu o iem  
m tju ta iii ic j^zen i zagadnieniu  — o sw e j  wlas-  

.snej p r -y s d o ś c i ,  o d z iecku  r o b o tn ik ie m .
Niechaj pam ię la . że lylko nasi p rzeds la-  

slawiciele. o lo dziecko do tychczas  się Irosz- 
czyli. że lylko nasi p rzedstaw iciele  na leży tą  
d la  dzieteń m o g ą  wy walczyć opiekę. Malka- 
nę/bolnica, m a tk a  dziecka nieślubnego, 'k 'ó r a  
w inę  ponosić  m usi  za w adliw e w ychow an ie  
jak ie  j^ j da ło  społeczeństwo. n  echa j  p a m ię ­
ta. że lylko p rzez  naszych przedstaw ic ie li  
uzyska na leży te  w  śpoloczeńslwb- s ta n o ­
wisko.

każdy7 przeto, kom u n a  se rcu  tezy7 d o ­
b ro  dziecka i przyszlńł7" klasy7 ro b o lm c ze j  
z ufnością  pełną,' n iecha j  idzie v 7 d n iu  wy- 
Doirów do u rn y  z dwójka, (2) w  ręk u  !

Z ruchu wyborczego kolejarzy.
D nia 26 . i 27. lu tego  odby ty  się d w a  w iece 

p rze d w y b o rcz e  ko le jarzy  w spó ln ie  z p rac o w n ik a­
mi p i.rs iw o w y m i. P ierw szy  w  P rzem yślu  w  sali 
D om u L udow ego , zaś  d rug i w  Sam bisrze w  sali 
/ - ■  Z., K p o d  p rzew o d n ic tw em  p re z e só w  Kół Z. 
Z . K. w zg lędn ie  Z. Z. M . i Z . P. P. z n a s tę p u ją ­
cym  p o rządk iem  d z ien n y m :

1) K om erc,alizacja kolei, a s tan o w isk o  k o ­
le jarzy .

2) W y b o ry , a k o le ja rze  i p racow nicy  p a ń ­
s tw o w i.

P rzy  w ypełn ionej szczeln ie sa li D om u L u d o ­
w eg o  do p unk tu  1-go re fe ro w a ł to w . H erbst, 
p rze d s taw ia ją c  zg ro m ad zo n y m  g ro żą ce  ko le ja rzom  
n iebezp ieczeństw o  u tra ty  naby tych  p ra w  z chw ilą 
w p ro w a d z e n ia  ddkretu  o kom ercjalizacji kolei w  
życie, o raz  om ów i! p ro jek t p rag m aty k i s łu żb o w ej, 
k tó ra  w  sw oim  ca ło k sz ta łc ie  będz ie  o w iele g o r­
sz a  jak do tychczas o b o w iąz u ją ca  p rag m a ty k a  b. z a ­
bo ru  aus trjaćk iego . M ó w ca  p o ru szy ł ró w n ież  p ro ­
jek t płac, k tó ry  ni ja  n ad a je  się w o g o le  do d y sk u ­
sji, z p o w o d u  n ie d a ą c e g o  zab ezp ieczen ia  m inim um  
egzystencji p racow n ikom  ko le jow ym  w  najn iższych  
g ru p ac h  u p o sażen ia , p o za te m  zm niejszen ie  d o d a tk u  
m ieszkan iow ego  o  5 0  p roc., o raz  ekonom icznego  
i s łu ż b o w eg o , a k tó re to  nie m ają być za liczane 
do  w ysług i em ery talnej.

Poruszył również - ni ?dornagan;a ustawy eme­
rytalnej, brak lednolitej Kasy chorych rządzonej 
przez* pracowników, ustawy zabezpieczeniowej od 
nieszczęśliwych wypadków i szereg innych po­
stulatów.

O krzyk i i p ro testy  ze  stro n y  zg ro m ad zo n y ch  
św iad czy ły  dob itn ie  o  n iep rzychy lnym  n astro ju  m as

Kolejarskich co do m ającej w p ro w a d z ić  się k om er- 
cializacji Ikolei.

Do 2 -g o  punk tu  ref ero w ad  b. p o se ł na Sejm  
to w . dr. L ieberm an o ra z  tow . J a s iń s k , jako czo ­
łow i kandydaci o k ręgu  P rzem yśl, p rzedstaw ia jąc  
zeb ran y m  p ro g ra m  P . P  S o raz  kogo  i jakich 
p o s tu la tó w  b ę d ą  bronić w  p rzysz łym  .Sejmie. —  
S tw ierdzili rów n ież , że  w p ro w a d ze n ie  pośredn ich  
czy n n ik ó w  m iędzy M . K. a D yrekcje^ K olejow e 
w  rodzaju  G eneralnej D yrekcji, w zg lędnfe  In spek ­
to ra tó w  lub O d d z ia łó w  M echanicznych  m iędzy D y­
rekcjam i a do tyczącym i U rzędam i, p ro w ad z ić  m u ­
si do p o d ro że n ia  adm inistracji i jest ek sp ery m en ­
tem  na m ajątku  P ań stw a . Lepiej ro zszerzy ć  ram y 
kom petenc ji D yrekcji K olejow ych, podn ieść  z a ro b ­
ki ko le jarzy , znieść system  sezonow ych , a tem sa - 
m em  podn ieść konsum uję i p rodukcję  a r ty k u łó w  
p ie rw szej p o trzeby  w  kraju , —  o to  p ro g ra m  P P S .

P o  dyskusji uchw alono  rezo lu c ;ę p o p rzed n io  
już p rzy ję tą  w e  L w ow ie i w y d ru k o w a n ą  w  
„D zienn iku  L udow ym ".

W  S am b o rze  re fe ro w ali: p unk t 1-szy to w . 
H erb st p o d o b n ie  jak  w  P rzem yślu, z a ś  d o  p u n k ­
tu 2 -g o  udzie lono  g ło su  tow . L o ew en ste in o w i iako 
k a n d y d a to w i z listy Nr 2, k tó ry  p rz e d s ta w ił z g ro ­
m adzonym  o b ra z  panu jących  s to su n k ó w  g o sp o - 
danczycb w  P a ń s tw ie  Polskiern, o raz  w aru n k i p ra ­
cy i p łacy ko le ja rzy  w zg lędn ie  p rac o w n ik ó w  p ań ­
stw o w y ch , om ów ił ró w n ićż  do sad n ie  kom erc ja li­
zację Ikolei i s tan o w isk o , jak ie zajm ie P . P . S. w  
tej sp ra w ie  w  Sejm ie.

M ó w có w  n ag ro d z o n o  hucznym i ok laskam i.
W  dyskusji zab iera li g lo s  to w . K w intow ski, 

P rędk iew icz. D ro tlew  i innj.
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Komisja Oświcty i Kultury Rady Przybocz.
odbyła swe posiedzenie dnia 28. lutego, pod; 
przewodnictwem prof. Chylińskiego

Na porządku dziennym postawiono dwie kwe- 
stje. Sprawę

założenia kina miejskiego 
oraz spiaw ę teatralną.

' Prof. Chyliński w referacie swym zaznajo­
mił członków komisji z treścią umowy jaka za­
wartą została przez gminę z p. Kawalcem re­
prezentantem firmy „Świat" z Wilna. Na mocy lej 
umowy —  (w okresie 6-tygodniowym, —- na 
próbę firma ta podejmuje się dawać przedsia- 
wienia popularne dla młodzieży i szerokich mas 
robotniczych. Przedstawienia odbywać się będą w 
teatrze „Nowości" od godz. 3— 7 — w niedzielę 
zaś od 11-tej godziny. Ceny biletów będą bardzo 
niskie bo od 35 gr. ■ 1 zł Obie strony pobierać 
będą 50 proc. dochodu.

W  dyiskuisji zacierali głos pp. RozłowsKi, He- 
scheles, Matałdewicz, Kiaflenowa, tow. Szczy- 
rek i Wolański

Uchwalono umowę zaaprobować.
SPRAWA TEATRALNA,

!wywoiaia żyw ą dyskusję. Po referatach prof. Ko­

złowskiego i redaktora Hescl.clesa, ktoi^y przed­
stawili kryzys, jak5 teatr obecnie przeżywa tak 
w Polsce,-' jak i zagranicą, zabrali głos pp. M ajer­
ski, jaworska, tow. Szczyrek i w przemówieniach 
zwych zgodnie stwierdzali, że mimo wszystko, 
nie należy iść po linii najmniejszego oporu i 
dopuścić do skasowania tak ważnego działu Kul­
turalnego jakim jest opera popularyzująca kul­
turę muzyczną wśród szerokich mas publiczności. 4 
Aby umożliwić masom tymi korzystanie z teatru, na 
leży obniżyć peny biletów i dawać przedstawienia 
operowe • popołudniowe w niedzielę dla tej pu­
bliczności, która tylko w niedzielę ma cząs na 
teatr, lub inną rozrywkę. —  Dramał należy udo­
skonalić i szczególniejszą opieką otoczyć reper­
tuar. W ystawę sztuk należałoby tak uprościć, aby 
można było uniknąć rozrzutności i niepotrzeb­
nych wydatków. Zbędnemi również wyda y się • 
komisji dwa chory i dwie orkiestry, wystarczyłby 
jeden chór i jedna orkiestra. Również opowie­
dziano się przeciwko dzierżawie teatru z oba­
wy, aby dzierżawcy nie zdepopularyzowali teatru 
jeszcze bardziej niż to iesi dolychczas przez gospo­
darkę obliczoną na zyski. itl. S.

O kmie i teatrach miejskich.

Statystyka nieszczęsu cisppish mieszkańców nfasta.
Od r. 1893 istnieje we Lwowie Towarzystwo, 

które dniem i nocą spieszy na pomoc i ratunek 
mieszkańcom miasta, dotkniętyim, nieszczęśliwemi 
wypadkami lub nagłą chorobą. Przyznać należy, że 
humanitarna działalność Pogotowja rat. cieszy się 
uznaniem w najszerszym kołacn mieszkańców 
Lwowa i przedmieść. Mało bowiem jest rodzin 
w mieście, które dotychczas n e szukały pomo­
cy w tej instytucji.

Świadczy o tern ogólna liczna zaopatrzonych 
w Pogotowiu rat. od czasu istnienia tej instytucji 
po styczeń b. r.

Pacjentów tych było 254.962, zaś w r. ub. 
12.299 osób.

Wedle opracowanej statystyki przez zarząd Po 
gotowia wynika, że w ub. roku lwią część pa­
cjentów zgłosiło się z urazami, zadanymi przez 
różnych awanturników, lub też podczas nieszczę­
śliwych wypadków. Ran tych zaopatrzono 7.450. 
W. tern było 446 złamań kuści, ran tłuczonych 
1.577, ciętych 1.649, kłutych 431, postrzałów  63, 
oparzeń 232, zabójstw 18.

Nagłych zasłabnięć zgłoszono 1.951, osłab 
nień i omdleń przeważnie z głodu 133, cho­
rób wewnętrznych 637, ataków/ histerycznych 100, 
otdąkań 38, porodów  ulicznych 96, nagłych zgo­
nów 51.

Najsmutniejsze refleksje budzi jednak rubryka 
zamachów samobójczych Udzielono bowiem po­

mocy 277 ni;szczęsnym wykolejeńcom %cio»y|itr.
Cijżka walka o byt popchnęła do samobójstwa 
176 kobiet i 101 mężczyzn. Z nich truło się 148 
kobiet i 44 mężczyzn. Postrzałem pozbawiło się 
życia . 27 mężczyzn i 6 kobiet 12 kobiet rzuciło 
sie z Diąter, zaś 5 mężczyzn odeórało sobie ży­
cie przez powieszenie. :

Liczba ofiar harców samochodowych jest rów ­
nież poważną. Udzielono bowiem pomocy 102 
osobom, zmasakrowanym przez amjatorów jazd 
szalonych.

W  letnich miesiącach 46 lobotników, prze­
ważnie murarzy spadło z -usztuwań : i uległo 
ciężkim obrażeniom.

W  przeciągu roku zaopatrzono 1.581 dzieci, 
4.402 kobiet i 6.316 mężczyzn, przywieziono zaś 
do szpitala 2.621 osób.

Nie lepiej zapowiada się rok bieżący- W  stycz­
niu zaopatrzono 516 osób, które zgłosiły się z 
urazami. W  tern było 51 złamań kości, 100 ran 
tłuczonych, 118 ciętych, ,i t. d. Zasłabnięć na­
głych zgroszono 107, zamachów samobójczych 20, 
w tern 12 kobiet. Ogółem zaopatrzono 865 osób.

Podane cyfry wymownie świadczą o znacze­
niu Pogotowia rat, dla ogółu ludności. Powinno to 
być zachętą dla najszerszych kół do przystępo­
wania na członków wspierających humanitarnej 
tej istytucji. Na żal mało ich było w ub roku, 
gdyż tylko tysiąc osób.

S P E C J A L IS T A .
Niedawno .spotkałem siarą znajomą ko­

biecinę. k ló n j jnż około dziewięciu lal n.e 
widziałem.

— A — odezwałem się — Mario Iwa- 
nowna, lo wy jeszcze przy życiu?

- -  Tak wadzisz, o jczulku, — o d rze k ła  — 
fichętniebym p rzec ież  u m ar ła ,  alt- P a n  Bog 
jeszcze m nie  n ie /chce .

— No. — powiadam — co się tego tyczy, 
to można przecież osiągnąć bez Pana Boga, 
.szczególnie w waszym wieku

Pylam  o jej stosunki, a starowina po­
czyna mi śpiewać pochwały na tem at swo­
ich wnuków. <

— Przypom inasz sobie — mówi — ma­
łego J urka ? <;

— Tego malca, z dużemi oczyma?
— O nim właśnie mówię. Otóż gdyby 

jego nie słało, byłabym  już1 dawno pod zie­
mią. To zuch! Gdy jeszcze m ieliśm y, cara, 
zesłali m i chłopaka na Syberję. Ale rewolu­
c ja  — niechaj Bóg jej da długie "życie — 
oswobodziła go.

— Z jakiegoż1 to powodu zesłano go,? - 
zapyl u ją. — Może z przyczyn politycznych?

— Tak. tak — odpowiada — z powodów7 
polilycznycli... znaleziono u niego złote 10- 
rublówki. Nie były, jak mówiono, praw dzi­

wa'. N iep raw dziw e ! A w szystko na  uren b y ło  
na wlaśęiwTin m ie jscu :  podobizna , o d r a ' i 
orzeł dwugłow7y. No, ’ a po lem  sporządz ił  
10-riiblówki papierowa* i sp rz e d a w a ł  je tu 
j ówdzie. Z legośmy żyli. T e raz  znów7 ro b i  
now e m onely . A wiecie, o jczulku, rob i je  
b a rd z o  (lobfrttje i sum iennie . B łyszczą się 
one.' p o w ia d a m  w am . jak  sre liro  a l i te ry  
sowieckie. — znasz, przecież  te sowieckie li­
te ry  ? — lakże na nich sloją. J e d n e m  sło­
wami. wszystko. iak się n a le jy .  Czasam i sami 
m ów i:  „Tak. n am m iu  — p o w ia d a  — jestem  
z nakom ilym  .specjalistą w7 sp ra w ac h  m óne-  
la rnyćh . Pow inienem  zarządzać  p ien iądzm i.

-  Czekaj. Ju reczku , o d p o w ia d a m  
m u — cierp liw ości, wszak nie  w szystko  od ­
razo  p rzychodzi.  Może jirzy najbliższej ob­

s a d z ie  przy jdz ie  już kolej na Ciebie i t W j  
fach specjalny. No. ale już  m uszę  pójść, 
muszę, zm ienić  sieliiro. Nie uwierzycie, jak  
żal mi zawsze zm ieniać  je na p ap ie i |f  p o ­
prosili  serce m n ie  boli. Ale cóż  mi pozosta je . 
Ju reczek  żatla lego. — J a k  m i zmienisz --C 
■powiada - lysiąc sztuk, lo 'k u p ię  ci now e  
bu ły  To d o b ry  człow iek, troszczy się o 
mnie. jak  syn. a nie j a k  w nuk . Czy n ie  
ch tm dbyś zm ienić  k ilku  m o n e t  s r e b r n y c h ?  
J a k  lo, ni® ? Nie chcesz  ?-'No to do  w idzen ia , 
wszystkiego najlepszego, ojczulku.

S ia ra  m ateczka  szynko zn ik a  w  n a jb l iż ­
szym sklepie. j
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Imponujmy wnr robotników dzielnicy II.
za listą nr. 2.

Onegdaj wieczorem —  jak już donosil,sniu) — 
w  sali Sukoła II. we Lwowie odbył się olbrzymi 
wiec wynorczy roDomików i pracowników umy­
słowych, zamieszkanych w dzielnicy II-giej. W  
głównej jednak części stawili się kolejarze. Sala 
wypełniona była po brzegi.

Przewodniczył tow. Ursel, seKretarzował tow 
Schmarda.

Przed rozpoczęciem wiecu staraniem Komi­
tetu wyborczeyo wyświetlono sprowadzony z W ar­
szawy film P. P. S., o którym już msaliśmy, a 
Który przedstawia w  krótkim zarysie bohaterskie 
dzieje P. P. S. pod żabotem rosyjskim i walkę jej 
o  niepodległą Polskę i wyzwolenie lu d u . pracu 
,ącege

Film ten zrobił na zebranych bardzo dobre 
wrażenie, a niektóre iego mie»ca jak np. powsta­
j e  iządu ludowego w 1918 r. i odczytanie mani­
festu p*-zez ówczesnego premjera tow. Daszyńskie­
go przyjęto huraganem oklasków

Po wyświetleniu filmu, długości około 600 
metrów, zabrał głos b. pos tow Kurytowkz, 
Który w godzinnem przemówieniu przedstawił ze­
branym obecną sytuację wyborczą, analizując po 
szczególne listy naszych przeciwników, pizyczem 
w ykazał obłudę, cynizm i perfidję tycn wszystkich 
list, które zapomoca steku frazesów i demagogji 
usiłują kaptować głosy robotnicze. Mówca prze­
ciwstawi} temu jasny program P. P S., wykazu­
jąc na licznych faktach, 'że jedynie tylko P P. S 
na terenie Sejmu reprezentowała interesy ludu 
pracującego Przyjmujemy z ctwartcm  czołem] peł­
ną odpowiedzialność za naszą dotychczasową dźja-

W osiamim iczasie stwierdziła nolicja, że we 
*.wowie, jakoteż .ia prowincji, kolportowane są maso­
wo skonfiskuwaiie ulotki, które były wydane przez 
bloK katolicko- narodowy.

Wobec tego zarządzono wczoraj rewizje u mene- 
rew tego bloku, w celu wykrycia składu nielegal­
nych tycn amków. Między innymi dokonano rewizji 
w mieszkam' sekretarza tej organizacji dr. Wład. 
Swirskiego u Jaua Pasakasa, Gustawa Niemca, w 
mieszkaniu Kazimiery Mosięgiewidz i u Jadwigi1 Fa- 
bjańskiej, lrzędnicziki zatrudnionej w nareelarji tej or­
ganizacji, zam. przy ul. Kocnanowskiego.

Poza wielką ilością nielegalnej ,,bibuły" znalezio­
no u FabjafLkiej skład italowyth kastetów, które na­
deszły z  Poznania dla członków bojówek katolic- 
licko- harodowych. Jak się ókazato, kastety te (są ‘wielce

Wczoraj zeznawał jako świadek, właściciel au~ 
icaciożki Zdzisław Kuziewicz, na okoliczność, iż szo­
fer Hasman powiedział mu, że w dniu zamordowa­
nia ś. p. Sobińskiego, wiózł uwóicłi pasażerów na ul. 
Tarnowskiego.

Obrońca dr. (Sznełiewycz, postawił następnie wnio­
sek, abg w tej sprawie przestucnac również inż, 
Wouobcia i właściciela mleczami „Lwowiarika" przy 
ul. Sienkiewicza na okoliczność, że data ta została u- 
s tal ona po 'wspólnych deliberaciacn Hasmanai ze świad­
kiem Ki źniewiczem.

Prokurator spizedwii się temu wnioskowi.
Następnie po ajuższej polemice obrońców z pro­

kuratorem przewodniczący złożył oświadczenie, że wy­
dał zaizadzenie, by nikt niepowołany nie miał kon­
taktu z sędziami przysięgłymi

Po pi zerwie na ponowny wniosek dr. Szuhe- 
wyic..a, ooczytał przewodniczący

tajną instrukcję dla członków U. W. O.
Pizepisy I te nakazują aresztowanym odmówić 

(wsznstkicii zeznań w  śledztwie polhyjnem poza oo- 
dai.iem gćneralji. Następnie aresztowani nie powinjoi 
wdawać kię w vk»isje z funkcjonarjuszami policją.

tcilnosc. Każdy uświadomiony roootniK, każdy pra­
cownik umysłowy wic, Że tylko P. P. S. zawdzię­
czać należy wszystkie dotychczasowe zdobycze.

Mówca zakończył swoje przemówienie, prze­
rywane oklaskami, wezwaniem, by wszyscy od­
dań gios w dniu 4 i 11 m aica na listę Nr. 2.

Następnie zabrał głos czołowy kandydat nsty 
Nr. 2 tow. Hausner, który wyraził nadzieję, że 
klasa pracująca Lwowa w obecnej walce wybor­
czej spełni ciążące na niej zadanie. Gdyby cała 
klasa pracująca była uświadomiona, gdyby zda- 

,! wała sobie sprawę z roli i odpowiedzialności jaka 
na mej ciąży, gdyby nie była zróżniczkowana, 
a stanęła solidarnie pod jednym sztandarem  —  
to, stanowiąc olbrzymią większość naszegc mia­
sta —  mogłaby walczye o wszystkie mandaty 
w e Lwowie. (Oklaski). 1

Mówca nawołuje wszystkich do rozwinięcia 
Iżywej agitacji na rzecz listy Nr. 2.

Po przemówieniu jednej z towarzyszek, która 
naw oływ ała 'kobiety, by stanęły masowo do urnyi 
na rzecz listy Nr. 2, zabrał głos tow. dr. Dręgic - 
wicz, który na podstawie statystyki porównując 
ceny artykułów pierwszej potrzeby z okresu po­
czątku roku 1926 z chwilą obecną wykazał, żd 
drozyzna wzrosła do tego czasu o kilkadziesiąt 
procent, podczas gdy płace robotników pozostały 
te  same Zachwalanie więc polityki gospodarczej 
rządu przez listę Nr. 1 obliczone jest tylko na 
naiwność ludzką.

W  końcu jednogłośnie przyjęto .rezoiucję, któ­
rej treść podaliśmy już we wczorajszym numerze.

niebezpieczną bronią, Igayż można je ukryć w  dłoni 
W razie użyćja ich podczas ataku, uderzenie sprę 
żytiy stalowej mogło przeciwnika położyć trupem m 
miejscu- !

Policja cały ten .arsenał'1 zakwestionowała i 
aresztowała Fabjańską- Poaozas przesłuchania podała 
ona, że nużą ilość 'kastetów tych rozuzielono już 
wśród agitatorów tego bloku, „Zbrojmistrzem" tej 
katolicko- narooowej o.ganizacji był sam sekretarz 
ar. ówirsKi, który otrzymawszy transporl tych Kas­
tetów oaaał Igo w ewidencję Fabjanskiej.

Policja zarząaziła następnie aresztowanie dr. 
SwiiskieyO. Na razie nie można go byłb osadzić 
w areszde, gdyż zbiegł dn lub też ukrył £ię w ja­
kiejś kryjówce.

r o z p r a w y .

w celu propagandy swych przekonali, ani też nie 
mogą wypytpwa. się o żadhe sprawy. W śledztwie 
sąaowem należy zaptzeozyć wszystkim ewentualnym 
zeznaniom Jw policji, nie brac winy na siebie, nie wyka - 
ży'Wa: swego alibi a w razie potrzeby i/;owoiywać 
się na terror i wymuszanie w śledztwie policgineiu- 

Ga|yo; ktoś aresztowanego obciążył swemi ze­
znaniami należy zachować spokój, nie reagować na 
lo, gdy częste może to być prowokacją- Również 
nie należ” ucr.iayać się amnestji, ani zadkej łaski od 
„wrogu", i , u  ' u

Następnie na wniosek dr. Dawydiaka, odczyt-i- 
no listy Janickiej do 1 WerbLddeyo. ,

Dziś dalszy ciąg1 rozprawy.

EKSPLOZJA MATERJAŁÓW WYBUCHOWVCH 
NA OKRĘCIE.

RIO DF, JANEIRO 1. (AW1. Okręt bra­
zylijski „Atalay" wiozący ładunek materiałów w y­
buchowych uległ katastrofie. Część materjałóW 
wybuchowych znajdujących się na statku eksplo­
dowała. Okręt wysyła sygnały S. O. S

N A  E K R A N I E  D M A .
"i T  .  ,I racja!

Jednemu z kandydatów na posra 
z mniejszości narodow ej (Nr. 17), znanem u 
z gadulstwa,’' ktorem  popisyw ał się n rz j 
każdej nadarz on ej isposobności potężnym, 
jak ryk bawołu głosem, zdarzył sie na wie­
cu przedwyborczym ■■ następujący \,lapsite 
lingue ominosas".

Chca.c zaznaczyć darem ność wysiłków 
w agitacji około zdobycia głosów robotni­
czych dla swojej listy wyborczej, rzekł Nie 
poradzim y, ani ja, ani wy mc w  lej1 kwestji. 
choćbyśmy sobie ręce po łokcie lagadoli.

Ślem

Hjeny prowokują!
Do jednego z naszych towarzyszy, zamieszkar 

iego przy ul Teatynskiej przyszedł wczoraj hjena 
wyborcza, zapytując natarczywie ile osób u- 
prawnionych do głosowania jest w  tern mieszkaniu.

Na to odpowiedział nasz tow arzysz ene.gicz- 
nie, że nie ma obowiązku zaaw ać mu z tego 
sprawy

Tajemnicze indywidjum ta n  się nje za d o w o ­
liło, lecz pytając groźnie: więc pan odmawiasz 
oupowiedzi, podkreśliło czerwonym ołówkiem 
jego nazwisko w swoim notatniku

Odchodząc —  jeszcze groził, że zrobi z tego 
u ży tek ! ' ' .

Rad amy naszym Towarzyszom, by przepędzali 
natrętów  na cztery wiatry i nie dali się im terro 
ryzować

Policjanci przemycają kawior.
„Kurjer Poranny" otrzymał ze Stołpców wia­

domość o sprawkach tamtejszych funkcjonarju1- 
szy policyjnycn. Starosta stołpacki otrzym ał mia­
nowicie informacje, że komendant posterunku po­
licji na dworcu nazwiskiem D‘Erceville oraz jeden 
z  posterunkowych nazwiskiem Sakowicz upra­
wiają przemytnictwo kawioru z  Rosji sow.eckiej. 
W  chwili, gdy posterunkowy Sakowicz otrzymał 
paczkę, zawierającą przemycony kawior, którą 
dostarczyć miał komendantowi posterunku, usiło­
wano go zatrzymać, lerz zdołał się wyrw ać i 
groził użyciem broni. Później ukrył się na poste­
runku policji.

Zostały wydane natycnmiast odnośne zarzą­
dzenia i posterunek policji otoczony został przez 
uzbrojony outiział straży celnej

Dokonana -ewizia rzeczywiście ujawniła szmu- 
giel kawioru.

Dochodzenie prowadzi komendant okięgowej 
policji państwowe; w Nowogródku oraz seazia 
śledczy •

Młodzież akademicka -  a policja.
; WARSZAWA. 1. marca. (A W.j W związku z  

os ta mierni zajściami w  okolicy gmachu Politeclmiki 
pomiędzy policją a młodzieżą akademkScą orai w 
zwiazKu z listem Komisarza rządu cno rektorów wyż­
szych t czelni, dzisiejszy „Robotnik" aowoazi, że „o- 
blęyanió przez policję z najeżonymi bagnetami gma­
ch:; Politechniki, uderza nie w zwolenników „Ob 
wic pclu", lecz w  młodzitż akademicką w ogóle." We- 
dłcg „Robotnika'- wysokie atanowishc Komisarza rza- 
di nie uprawnia ani formalnie ani moralnie do pisania 
wymówek, por, adresem ltttzi stojących u steru wyż­
szych uczelni polskich. „Rouuuńk* zaznacza, że mło­
dzież socjalistyczna bierze udział w  proteście przeciw­
ko postępowaniu policji i Komisarjatu rzadii

Proces | hromadowców.
1 WILNO 1. 3. ^AW) W  śroaę, w  6-tym 

dniu procesu białoruskiej wlościańsko-iobotniezej 
„Hromady" sad przesłuchiwał świadków Głusza- 
na, W asiletrskiego i majora Majera. Głuszan. fc 
hromadowiec, skazany w  innej sprawie na trzy 
lata więzienia, spiowadzony został pod konwo­
jem Zeznania majora Majera odbywały się przy 
drzwiacn zamkniętych Dalsze posiedzenie sadu w 
tej sprawie odbędzie się 13 marca, tj. po przer­
wie opowiedzianej już przedtem. W  miarę roz­
wijania się akcji procesu oska,żeni traca pew­
ność siebie i zeznają obecnie w  lęzyku polskim.

Kastety stalowe miały zapewnić zwycięstwo
blokowi katolicko-narodowemu.

Kawiłje i aresztowania wśród działaczy tego Dioku.

Proces o zamordowanie śp. kuratora Sobińskiego.
Tajne instrukcje U. W. Ó.

2 0  d z i e ń
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2 partyjnego ruch
■ i: i. . '

Z okręgu wyb. nr. 43-
W poniedziałek 27 lutego br. zwołało Koło 

.niejscowe Z. Z .K. w  Samborze wier koiejaiski, 
na temat komercjalizacji kolei. Po obszernych refe­
ratach tow Herbsta i dra J oew ensteina oraz ży­
wej dyskusji, w  której wszyscy przemawiający 
ostro skrytykowali nieprzyjazny stosunek rządu do 
kolejarzy, wypowiedziano się jednomyślnie orzeciw 
komercjalizacji bez równoczesnego ustaleń,a praw 
robotników kolejowych i postanowiono wytężyć 
wszystkie siły, aby przy nadchodzących wyborach 
dopnmodz „dwójce" do zwycięstwa * '

W  najwięKszym kłopocie są  obecnie księża;; 
jeuni ciągną za blokiem rząaowym, drudzy za 
endacją, i Ratajem. Proboszcz z Mościsk namawia 
usilnie do głosowania za „jedynką", ale już są- 
siedz' jego z klasztoru Redemptorystów agitują 
za  listą 36. Mało wybredny ojczulek Redempto­
rysta próbował podsunąć żonom kolejarskim myśl, 
aby mężom przyrzekły dla spokoju domowego o- 
gniska głosować na robotniczą „dwójkę", 5ame 
zaś cichaczem zmieniły później kartki z „dw ójką14 
n a  „trzydziestki szóstki". Oj, ładna to iedność 
Kośtiota i ładne nauki m oralne!

Wiec listy Nr. 1 w Gródku Jagiellońskim za ­
kończył się srom otną klęską. Sw. Ttiuli! nie dano 
mówić, pana zaś Le Bontona przywitano mało 
przyjaznymi okrzykami, które przypominały mii 
szereg karnych dochodzeń sądowych

Podobnemi niepowodzeniami zakończyły się 
wiece w  Białogórze i Mszanie. Występ pana 
Dziędziekw iczą w Mszanie miał epilog swój w 
rowie, do którego strącili wymownego referenta 
wzburzeni jego wywodami słucnacze

Chuligański napad na wiec f'PS. 
w  Chyrowie.

Staiannan Komitetu wyborczego P P. 8. zo­
stało zwołane zgromadzenie pod go ten, niebem 
dnia 26 lutego br. na który przybyło z góra 800 
obywateli. Kiedy referent tow Stompe zagaił ze­
branie, niejaki Gubała Franciszek, agitator listy 
Nr. 1, dóDierając sobie odpowiednicn pachołków.

Z  STeatru yAeikiego.

„Gra miłości i śmierci11*
sztuka Romcin. Rollanda.

Z uczuciem. jakiego się doznaje po kil- 
kugoazinnem zwiedzaniu lecznicy — po­
wiedzmy; delikatnie — dla nerwowo cho­
rych, opuszczaliśmy onegdaj teatr, z roz­
koszą wdychając zdrowe  powietrze zimo­
wego wieczoru i prostuj ajc kości, którym  
dało się w© znaki wtłoczenie w fotel na  
dwie i pół godziny... bez przerwy.

Wyszliśmy z dusznej, chorobliwej at­
mosfery, męczącej imionotonją niefortunnie 
spreparow anych nastrojów , wywoływanych 
żałośiiwem narzekaniem , psychopatulogicz- 
nymi odrucham i, wlokącym ,się jak maź gło­
sem, epileptycznemi drgawkam i i czem tyl 
ko kto chce.

I to m iał toyć szkic z Rewolucji francu­
skiej ? Z potężnego fragm entu dram atyczne­
go. w  któiym  powinno się słyszeć w arkot 
przewalających się w dali gromów, skwir 
orłów, lecących nad przepaściami, z któ­
rego wyczuć śię powinno wiew straszliwego 
Czasu, kroczącego nieubłaganym, druzgocą­
cym pochodem, p. żytecki zrobił scenę szpi­
talną. nasyconą ckliwym sentymentalizmem 
niby mdłym zapachem  karbolu Przeciez 
nikł mu nie uwierzy, że tak wyglądali, tak 
rjole swoje w  życiu grali prawdziwi ludzie 
Rew olucji! Gra miłości i śmierci u nich 
nie była grą roztrzęsionych nadużyciem 
m orfiny, czy kokainy nerw ów : byli to 
groźni, potworni, to wzniosłym brutusow ym  
idealizmem zachłyśnięci doktrynersko 
twardzi jak  stal gilotyny, klasycznie piękni 
w  swem poświeceniu. bestjalsjeo okrutni w 
swej żywiołowej nienawiści — ale nie byli

wszczęli awanturę;- i*i«.ajqc się na iuw. Slum- 
pego Gubała tglKo dzięki stanowisku pmzgdjum 
nic został poturbow ani Z powoau tej awantury 
zgromadzenie zostało rozwiązane. Nożowcy me 
dali za wygraną i poranili naszych „Turowców", 
Pouij i aresztowała tych nożowców, którymi są: 
M as Kazimierz, Bocian Micnał, L ew p u  Filio. Kar- 
pbzko Aleksander.

Obywatele chcąc wysłuchać (jiispiitó wienia 
mówcy P. P. S. demonstracyjnie udali się na Po­
sadę Chyrowską, gdzie wiec wypadł imponująco 
Pizew odnkzył kolejarz Schiller, przemawiali tow 
Stompe i Przystajko.

W  tym samy dniu odbyro się Zgromadzenie 
P. P. S w  Bitkowicach. Referował tow. Stompe. 
Wszyscy zebrani wypowiedzieli sję za listą Nr. 2.

GORLIWOŚĆ POLICJI PHlSŚTW. W SAMBORZE
W  nieobecności tow. Andrzeja Stompego zja­

wił się fudkejonarjusz P. P. w  gmachu Kasy: Cho- 
ijych Samborskiej w  celu zabrania literatury w y­
borczej P. P. S., lecz dozorca oświadczył, że tow. 
Stompe żadnych druków wyborczycn nie posiana 
i w  czasie nieobecności jego do biura nikogo nie 
wpuści. Nac tępnie .poszedł ów posterunkowy do 
prywatnego mieszkania i tam znów dopytywał 
się o miejsce obecności tow. Stompego Ciekawa 
lecz niewiadomo czem Uzasadniona gorliwość?

w(vflr o;czv nr. 51,
Dnia 25. lutego odbył się wiec jedynki w 

Zimnej W odzie, gdzie przemawiali niejaki Bialik 
i ! jemu podobni! mistrze jedgnkowi, zachwalając 
bezpartyjny blok, czemu przeciwstawili się tow a­
rzysze Kozioł, Barański, i wielu innycn wykazu 
jąc w rżeczowych wywodach, że dla klasy pracują­
cej, chłopów Dezrolnycłi i małorolnych nierna in­
nej drogi jak głosować tylko na listę Nr. 2, co 
przyjęto huraganem ojklassców Za rezolucją je­
dynki jłodniosło się dosłownie 8 rąk, a na zapyta­
nie Kto przedw  podniósł się las rąk z okrzykiem 
niech żyje P P. S., niech żyje dwójka!

Dnia 29, lutego odbył się wiec w Siemianówce 
obok Szczenią. Program P. P S referował tow. 
Herbst wykazując, jakie stanowisko zajmą posło-

z pewnością podobni do tych figur z deKa- 
deuickiej literatury, z których jedną w roli 
swej zaprezentował' p. Żytecki.

I to z gruntu fałszywe nastawienie sztu­
ki. ten top. każący zdrowym ludziom iść 
po linji m anjaotwa, jest przyczyną, że całe 
przedstawienie wywarło w rezultacie nietyl- 
ko uczucie nudy, ale i fizycznego zmęcze­
nia. A gdy się lo d a  do  tego iprzeraźliwie 
długie tyrady (jedna z n ich  trw ała przeszło 
kw adrans), m ożna będzie sobie wyobrazić, 
z jakiem westchnieniem ulgi u jrzał widz o- 
puszczajacą się zasłonę.

Komu robić zarzut? Przedewszystkiem 
kierownictwu teatru, że śliczny dram atycz­
ny obrazek, przeznaczony do czytania, wy­
sunęło n a  deski sceniczne. Rozumiem: nyło 
się przez kilka lał dyrektorem  w K rako­
wie — wiec można czerpać z tego starego 
repertuaru , z którego zaczerpnęło się już 
kilka „nowości14 dla sceny lwowskiej. Prze­
cież to mniejszy zachód, niż wyszukiwanie 
istotnych nowości w repertuarze literatury 
dram atycznej.

A że przedstawienie wyreżyserowane zo­
stało według niesamowitej manjeryi — to już 
wyrączna wina p. Ży Łęckiego. Uważam go 
za bardzo zdolnego i bardzo inteligentne­
go artystę i dlatego z przykrością stwier­
dzam, że miimio życzliwych1 z wielu stron 
uwag z uporem  tkwi w wykoncypowanym 
przez siebie stylu gry-, którego nie można 
inaczej nazwać, jak  m anjerą. Gzy p. Żytecki 
nie zt.aje sobie p raw y , że od bohatera Z 
„Morfjum" przez Kerzancewa, pastora z 
wyspy Pago-Pago do onegdajszego bon a tera 
z sztuki Rollanda, jest niesłychanie blizko ? 
Dlaczego zacietrzewiać kię ciągle w jednym 
typie, skoro się ma tak doskonałe w arunki 
i możliwości posuwania się ku wyżynom

wic te, partji w Sejmie i o co walczyć b^dą d lr 
mas rcuotnitzych i chłopskich, hozaten, przema­
w iał tow. Fcszcznk przedstawiając warunki pra. 
cy i za,obki i zgrozę położenia w  jakiej ż y ją  
robotnicy i chłopi. Uchwalono rezolucje b y  gloso­
wać na rzecz listy Nr. 2, po czem wiec rozwiązano.

Okręg wyborczy nr. 52.
Podkarpacie.

D o  v < ło r tk ó w  K c m is j i  w y b o r c z y c n  
i m ę ż ó w  » u f a n i a  P P S .

Ubowiązkiem każdego p ło n k a  kumisji wy- 
oorczej obwodowej i męża zaufanie P. P. S. 
zasiadającego w  rym charakterze przy komisji wy­
borczej jest; -

a) wszelkie ach wały Obwodowej Komisji W y­
borczej, powzięte na niekorzyść Lsly wyborczej 
Nr 2 P . P. S a więc np. unieważnienia głosów  
z  Nr. 2. lub niedopuszczenie towarzyszy partyj­
nych do głosowania kwestjonować, przeciw tyra 
uchwaiom protestować i żźjsać natychi niastowego 
zaprotokołowania i umieszczenia sprzeciwu w pro­
tokole.

b) na wypadek spostrzeżenia większych nie­
prawidłowości a w ięc: . szwindlów wyborczych, 
presji wyborczej, przekupstw lub terroru z czy­
jejkolwiek strony zawiadomić bezzwłocznie tele­
fonicznie adw okata dr. M oldauera w  Shyju (Ni. 
te^f. Stryj 67). . 0  keDii połączenie telefoniczne 
nie było możliwe lub Nr. 67 się nie zgraszal do­
nieść lokalnej organizacji wyborczej P .4 P. S.

LoKalne organizacje partyjne podadzą na­
tychmiast ąowyższy komunikat do i wiadomości, 
wszystkich interesowanych członków komisji, mę­
żów  zaufania i komitetów mniejszych miejsco­
wości.

O. K. R. P. P. S. PoaiKarpacw.

ZGROMADZANIE PR2ED WVbukCZE Sekcji Ko 
biet P. P. S. odD ęazie się 2. marca b r. o (giodżini 
6. wieczorem, w lokata 2ZK. przg ul. Gródieckk| 
I. 69. Uprasza się Szan. rowarzijsri- o liczne przg 
oycie- i, ‘ 1

Lista P.P.&. uia we wszystkich 
okręgach wyborczych Nr, 2,

sztuki aktorskiej ? Czyż każda osoba, k tó rą  
gra p. Żyłecki. m usi być atawistycznie ob­
ciążona jakąś z chorób1 nerwowych ?

P. Szymański najnieWłaściwsza. wzią/ 
dla siebie ro lę  i dlatego położył się w1 n ie | 
bez reszty. To trudno, najmilszy naw et a- 
m ant z komedji może nie nadaw ać się na  
tragicznego bohatera. Postać, jaką dał p. 
Szymański psychologicznie poł 'm ana, ro b i­
ła  jak najniepocioszniejsze wrażenie. Pc co 
to ciągłe magnetyzowame p. Żmijewskiej; 
ząpom ocą przeciągania dłoni wzdłuż jej d u ­
ła  ? Po  cc te drgawki, to dzikie zaw racanie 
oczami ? to. miotanie ,się po scenie w  paro ­
ksyzmie strachu ? Szkoda, wielka szkoda, że 
artysta, którego kilka kreacji z satysfakcją 
i$ię wspom ina, zagalopował .się w nieodpo­
wiednim dlaNsiebie kierunku.
• i Odcinała się korzystnie p Żmijewska^ 

klasyczna w  grze, na turalna, m ocna , w yra­
zista. Według mnie najlepsza tragiczna — 
obok p. Barwińskiej — jaką  w  zespole tea­
tru  twuwiskiego od szeregu lat widzieć mo­
żna było

Z reszty grających wymienić należy 
drobne, ale "zupełnie popraw ne ró lk i p,. Ła- 
dosiówny. Guttnera i Zabielskiego.

Poniżej wszelkiej krytyki wypadła sce* 
n a  rewizji. Czegoś tak  operetkow e niedo­
rzecznego, tak prymitywnego, jak w  jaseC 
kacn dl a dzieci, tak niesmacznego nie wi­
działo się już dawno.

I jeszcze jedno: Dlaczego nie dano wi 
ciągu tego wszystkiego w ytchnąć b ieary m  
ludziskom choć n a  dziesięć minut?... Dla­
czego nie zrobiono antraktu, żeby przynaj­
mniej przez wypalenie papierosa m ożna by­
ło sobie o tyle o ile poprąw ić hum or?

Ariur Cwikowski.



Kr. a i .DZIENNIK LUDOWY1

o w i n y  z  d n i a .
LwAw, dnia a marca

NAGŁY ZGON KASJERA W  RESTAURACJI 
jflUSIAŁCWICZA. W czoraj popołudniu zmarł na­
gle 80-lełni kasjer tej firmy, zam . przy ul. Zimo- 
ruwicza 1. 16. Lekarz miejski dr. Kielanowski po­
lecił zwłoki adstawić do Instytutu medycyny są­
dowe,.

WSPÓŁ WŁAŚCICIEL KINA OSKARŻONY
Cl SPRZENIEWIERZANIE, rtcUf Sclrał, zam. przy 
ul. ŁyczaioowsKiej 1. 2o, doniósł policji, !że niejaki 
Adolf Serber, współwłaściciel kina w Tarnopolu, 
w lipcu ub. r  pożyczył od donoszącego 2 filmy, 
w artość 500 zł., które pomimo urgensów dotych- 
i zas nie z w  ódł. Interesowany osKarżyr go przeto
0 sprzeniewierzenie

AMa TORKA CZEK.OLAUY W UPKtSjI. n e r  
raan Reif doniósł policji, o systematycznej kra­
dzieży czekolady w jego fabryce przy ul. Janow­
skiej i. 14, wskutek tegu poniósł on szkody w 

’ kwocie 164- zł. Podczas zarządzonych dochodzeń 
rstalono. że złodziejką była zajęta tam Stefa- 
nja Kuc, którą wczoraj osadzono w  areszcie

OFENZYWA WŁAMYWACZY NA ROlE- 
TY I WYSTAWY SKLEPOWE. Emil Kurzer, bu­
chalter firmy „Poland“ przy ul. Łukasińskiego, do­
niósł policji, że  wczoraj wieczorem jacyś osobnijcy 
przy pomocy dobranego krucza lub wytrycha o- 
tworzyli wystawę sklepową w  tej firmie, skąd skra­
dli jedną figurę na ubranie, wartości 270 zł.

W czoraj wieczorem jakiś osobnik sforsował 
roleie i zamki w sklepie Władysława Durnaszka, 
przy ul. Potockiego, skąd skradł 'viększą ilość 
tytoniu, papierosów, sardynek i herbaty, war­
tości 328 zł.

Wczoraj w nocy jacyś osobnicy po w yrw a­
niu k ra t z  okna, wychodzącego do ogrodu Zakła­
du św.. Teresy dostali się do sklepu z w ę d li­
nam i przy ul. Leona Sapiehy 1. 28, skąd skradli 
większe ilość słoniny, Wartości 300 zł.

Jan Kozłowski, zajęty w firmie spedycyjnej 
„Ruch T ro m ef przy ul. Furmańskiej 1. 3, doniósł 
policji 'że w  ul Słonecznej skradziono mu z wozu 
paczkę, zawierającą gumki i zelówsi do buci­
ków, wartości 500 zł.

ODDZIAŁ WALKI Z LICHW4  oskarżył wczo­
raj ,fw magistracie Chaima rtotha, właściciela składu 
mijała i tfwiec, ina pl. Gołuchowskich 1. 15, za brak 
jen, piekarza Euyenjusza Frosta zam w  Zama:*- 
stynowie za brak kartki firmowej jna chlebie, oraz 
Michdi.a Grunera, r. Zimera, zam. przy ul. Źródła 
nej za wypiek dueba o nieprzepisanej wadze.

POżAHY MIESZKANIOWE. Wczoraj po godzinie 
7 (rano wybuchł pożai w  pracowni tapioen.kiej Wła ■ 
dysiawa Hryńkowskiego, przu ul. Ormiańskiej 1 15. 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

W oficyn ad1 realność5 E- Grunberga, pizy ul. 
Iftarjne 1. 25, wczoraj popołudniu zapali1 się' su­
fit, wskutek wadliwej budowy komina. W obu wy­
padkach straż pożarna ogień zlonalizowala i ugasiłk.

ADEPCI WYTRYCHA W OPRESJI- Fdward Łan- 
gier, został aresztowany za kradzież 50 zł. na szko­
dę Stefanji Gawlik, zam. przy ul. Żółkiewskiej i. 
157. Lus jego podzieliła nałogowa złodziejua Wilhelmi­
na Waiike, którą, osadzono w areszcie za 'kradzież o- 
Erusów i lichtarzy w 'kościele OO. Bernardynów.

Wasyla Smaha, aresztowano za kradzież koca, 
na szkodę P Kapara, zam przy ul. Ochronek 1. 3.

W poczekalni Kasy chorych przytrzymi tio Ste­
fana Daniliszyna, W chwili, gdy usiłował okraść pe- 
wnejgr irucresenta

Stanisława Szostaka i Adama Komaiiczuka osa­
dzono w  areszcie pod zarzutem usiłowanego wła­
mania do mieszkania przy ul. Dotodkioćro. '

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI- Naza7 Spri- 
tzer, zam. pi^y ul. Szpitalnej 1. 28. doniósł poli­
cji, że jacyś osobnicy po uprzetMen oderwaniu sko­
bla u drzwi, aostali się do jego mie izkania, skąd 
skradli 1  jraglan, 2  palta czarne. 2 ubrania czarnej,
1 jasno- popielate, 1 w oaseczzi białe, płaszcza diaim- 
eki pluszowy, podbity bronzowem futrem, 1  płaszcz 
Czarny, 1 płaszcz bronzowy. SDodhie w białe pasecz- 
ki, ca,a wyprawę damską, 5 sztuczek płótna białwjo,
2 kapy czerwone na łóżka, 6 małych kieliszków 
srebrnych, iedfen kielich srebrny duży, 2 lichtarze zwy­
kłe, oraz papiery wartościowe. Łączna wartość skro- 
dzionycl rzeczy wynosi około 3,500 zł.

Odsie władze, by tego zabroniły ?
Na jednem /. ostatnich posiedzeń Bady 

przybocznej miasta, z klubu ,sana toróuf‘ 
wyszedł wniosek, by w czasie wyborów me 
dozwolono ismarować m urów  i parkanów  
num eram i i napisam i, które szpecą wygląd 
m iasta i niszczą ddblro obyw atdi. Przeciw 
temu nietylko n ik t nie oponował, ale wy­
stosowano wspólny apel io  kom isarza rzą­
du. by w porozum ieniu es dyrekcją policji 
przpciwdziafaf temu wandalizmowi.

Co jednak dzieje się w  praktyce V
M iny  kamienic i parkany  zasmajr owane 

Ssą cyframi — i to  w dziewięciu dziesiątych 
cy trą  1 Nie szczędzi się m urów  gmachów 
rządowych — nie mówiąc już o budynkach 
pryw atnych — nie przepuszcza się nawet 
przykościelnym pomnikoimi sztuki kam ieniar 
iskiej.. Przed kościołem św Antoniego stoi 
figura Matki Boskiej n a  pięknym kamien­

n y m  pustiuiieiucic, obecnie zasimarowanym 
farbam i i oblepionym rożnego roozuju K ai- 
tKami przeważnie z cy frą  jedynki. Jeśli ktoś 
rzuci na ziemię bilet tram w ajow y po zńżyi 
ciu muże się narazić n a  zapłacenie grzywny. 
Komisje sanitarne nie ’ pozw alają km on 
grzebać na  podwórzach, nakładająjc n a  ic h  
właścicieli kary do 30 zł. i wyżej — a tu 
pozwala się bezkarnie różnym opłacanym  
drapichcustom  niszczyć dobro rządowe i 
obywateli m iasta

Jeżeli magistrat i podaj a jesl wobw  
teyu bezradna, to sarni obywatele winni so­
bie poradzie. Należy żądać od ; Komitetów 
wyborczych ooszKodowania za szkooy wy­
rządzone ewentualnie nu arodze sądowej, 
albo Iwonie się naw et dobrą łaską od szkt> 
ników. ~ (jbywatef.

Ściganie agitatorów z pod zrmku 13-ki.
Wczoraj w pom dm e policja zarządziła 

rewizję w Domu Medyków przy ul. P ija­
rów, gdzie w7 pokoju zajętym  przez studenta 
filoz.. Miedz. Bomby, znaleziono 200 sztuk 
jednodniówek drukow anych -w lęzyku ukra­
ińskim o treści komunistycznej. Pozatejn za- 
kwestjonowano korespondencję, oraz wiele 
druków7, wzywających do g łó so /an ia  na  li­
stę  nr. 13. Bombę po  przesłuchaniu osa-

Wizutą nieproszeni ycn gości, zosta1 ró’vnież „za- 
&; czycony Roman Retscnman, zam przg ul. św . Kin­
gi i. 4. „Goście" ci po splondrowaniu mieszkanie 
unieśli lup w  postaci damskiej i meskiei garderoby, 
oraz bielizny, łącznej wartości 1.500 zi.

Z nreszkarria Mozesa Scnrotzcra przy ul. Szpi­
talnej S 28. sKrudziono więi,szą iiość rzeczy, nieusta­
lonej na fazie wartości.

Odpowiedzi od Redakcji
P. MARJOL F. STANISŁAWÓW. Przesłane arty- 

itujy umieszczamy w  miarę miejsca. Nowela p. t.: 
„Anton ja". nie nadaje się do nas^óyo pisma. Redak­
cja skryptów, ,co do których z góry nie było odhoś 
negó zastrzeżenia, nie przechowuje do zwrotu. Za 
dctycncra- ową współpracę dziękujemy i orosimy o 
dalszy udział.

£tter "tur1, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Piątek, o 7.30 „Gra miłośni i śmierci".
Sobota o 3.30 pop. „Zrzędhość i przekora" i 

„Pai.na mężatka".
Sobota, o 7. wierz. .Lohengrin".
Niedziela, o  12 w poł. „Czupurek".
Niedziela, o 3.30 pop. „Fenomenalna umowa". 
Niedziela, o 7.30 ,Zamarły Gród".
Poniedziałek, o 7.30 „Zrzędnośc i przerora'' i 

„Panna MężatKa". 7
tEPERTUAk TEATRU NOWOsCl:

Piątek, o 7.30 „Tylko Ty.. “
Sobota, o 7.3C „Tylko Ty..."
Sobota, o 7.30 „Tylko Ty..."
Niedziela, o 3.30 pop. „Dziewiczę z puszty". 
Niedziela, o 7.30 „Tulko Ty. ."
Poniedziałek, o 7.30 „Tylko Ty. ."

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO-
Piątek, o 7.30 „Znak na d!rzwiaeh“.
Sobota, o 7.30 „Znak na drzwiach".
Niedziela o 4. pop „Znak na drzwiach" 
Niedziela, o 7.3C „Znak na drzwiach".

REPERTUAR ŁĄTEK LWOWSKICH tKasyno oficer­
skie) —  Fredry i. J . ' 1 j ą.j'

Sobota. 3. marca. Nowe ,ątki lwowskie". —  
pi emjera

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ:
Piątek, „Peryferje". 
mbota, „Peryferje ‘

Niedziela, J^ryferji 
Niedziela, „Peryferie'1.

dr; on o w  airciszOde. j
Wczo,raj w  nocj posterunkow i p rz j- 

t i  zym ah, J ózefa l„ę wina, praktykanta d ru  
gueryjnego, Leibę Federa, bez zajęcia i 
istałego m iejsca zamieszkania, yraz Samuela 
Margulcsa. \ zam. w/ Brodach, a chwilowo 
przebywającego we Lwowie, ittórzy rozle­
piali po m uracb afisze listv wyborczej N r. 
.13. hi

REPERTUAR KIN L W O W SK IC H :
■ KOT ER NIK — MARYSIEŃKA; „Poeto- Żebiok", 

LEW: „Potwór i dżiew^^yna".
i APOLLO: „Czerwona tancerk- .

PAI ACE. ,braterstwo krwi".
, CHIMERA: „Na małej stacyjce"
, CASINO: „Deszcz róż".

A7ENUE; „Neron".
FATAMORGANA: „Białt loce*'.

i DYREKCJA TEATRU MAŁEGO naznacza że ,jtu- 
poi.y przedpłaty bLetowej-’ wydaje tylne do 4-gc 
marca włącznie. ' 1 <

TEATR WIELKI. Jutro, w  sobotę, 3. b. ra jO 
godz, ; 3,30 popoi. —  jjo oenach najniższycn' 
odbęozie się przedstawienie ola młodzieżi szkolnej- 
Wznowione będą w7 , ooborowej reprezentacji arty­
styczne.} dwie znakomite komedje ‘ polskie: „Zrzę- 
dliiośe i przekora" Al. F*ediry i '„Panna Mężatka" 
świetna 3- aktowa komedja J. Kor-emowskitgt W  
komeaji Freojry 'wystąpią pp.: Sme.eczanka, Dąbrow­
ski, Dobrzański, Fertńer i inni, w  „Pannie Męża me" 
pp.: Kwiat kie wkzowa, Loziriska, Kalkiiowski,' Fobóg, 
i Żabczyński. W roi Majora wystąpi yościnnie zna­
komity artysta sceny krakowskiej Marian JednowsKk, 
zarazem reżyser sztuki.

JROCZYSTF OTV7ARCIE MIEJSKIEGO KINO­
TEATRU kulturalno- oświatowego w  sali 5/iieiskifc- 
Igó Teatru Nowości odbędzie się w p< niedziałek, 5. 
marca, o godzinie 5-tej popołudnia, inauguracyjny ter 
seans oabęazie się dla zaproszonych dosci. Wy­
świetlony będzie polski wspaniały film monumental­
ny p. t . : .Prastare Wilno", o pierwsz- rzędnych wa­
lorach a  tystyctznyidfi i 'krajoznawczych, oraz niemniej- 
szej wartośd, oryginajni film hindhski, p. t.: „Śwła 
tło Azji", małująicy w  przepysznych widókaat. i nie­
zwykle barwnej 7 alkcji egzotyczne krajobrazy, zabyt­
ki odwiecznej kultury i tubylcze życie Hindusów. Se­
ans powzedzi źródłowa prelekcja o Wilnie prof. St. 
Pietrzaka z  Wiln 1. W trakcie wyświetlania filmu 
„Prastare Wilno*' recytowane będą utwory wybitnych 
poetów wileńskich, opiewają,ce piękno Wilna i wa­
żniejszych zabytków. Orkiestra teatralna, stale akom­
paniować będzie na pr-.edśiawieiuac/i w  Mieiskim Ki­
noteatrze. Ten sam program dla pcblicznośd wy­
świetlany będzie od wtorku, 6. b, m. w  gedzinad. od 
3 do 7 wieczorem. >

L1DJA POTOCKA, ua scenie żydowskiej Lwowa. 
Po wyjeździe wlleńczyków rozpo^unają się gościnne 
i/ystępt zesjooTu Lidji Potockiej, które ostatnio w  

Krakowie, spotkały się z niebywałem zaintei-esotra- 
niemi ł Lplatizem. Piemjerą Potockiej we Lwowie bę­
dą, „Skrzypce jesienue" dramat Surguczowa z  reper­
tuaru Petersb. Teatru Artyst.
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Nie zapominajcie o te m !
Tysiące aooaentów i czytelników imo- 

giej prasy należą przeważnie do pracujące­
go ludu, a właśnie oni są tymi, którzy pra­
sie, przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają 
tę olbrzymią potęgę, jaką ona rozporządza.

Robotnik, który zamiast pisma robotni-, 
czego, prenumeruje organ wrogów robotni­
ków, popełnia duchowe samobójstwo, zbro­
dnię na własnych braciach, zdradę swojej 
klasy.

Pra^a jest dziś najskuteczniejszym środ­
kiem uciemiężania. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczniejszym środ­
kiem wyzwoleniu.

Willudui Liebkm.chŁ

A o m u n i ^ l 1,
„LWOWSKIE [TOW, jWĄLKk Z ,GRUŹLICĄ" przy­

stąpiło do opracowania swego oficjalnego roczniKa 
poa nazwą: „Kalencarz Przeciwgruźliczy na rok 1929" 
Celem uniknięcia nieporozumień zawiadamiamy inte­
resowanych, iż do przyjmowania ogłoszeń upowa­
żnioną jest jedynie p Irena Bielska, legitymująca się 
dokumentami naszego Twa".

KURS BAJCOWANIA I BARWIENIA DRZEWA. 
Instytu P.nemystowy rozpoczyna z  dniem 19. mar­
ca dwutygodniowy, kurs wieczorny bajcowania i bar­
wienia drzewa, przeznaczony ula majsti ów i star­
szych czeladników stolarskich. Bliższych wyjaśnień u; 
dizield. i -wpisy na kurs przyjmuje do dnia 15. marca 
b. r. włącznie biuro Instytutu ul. Bourla.rda I. 5., 
II. p. codzienn.e od1 9—tej do 2-giej.

S WgddWniCtlb.
TRZECI ALMANACH 5 WIATA KUŁJltCEuO wy­

szedł z oiruku poa reaaKcją Konstancji hojnadkieji 
nakładem księgami B. Polonięekiego.

W książce tej, wytwornie wydanej, która zainte­
resuje nietylko kobiety, ale i „brzydszą" połowę ro­
dzaju Iudzkielgo, znajdujemy rzeczu przyjemne, po­
łączone z  pożytecznemi: literatura piękna reprezen­
towana jest przez szereg piór Kobiecych (K. Alber 
ti, M. Dąbrowska, Z. Nałkowska, B. Obertyriska -VI. 
Pawlikowska, E. Szulburg, M. Wolśkh, A. W yle- 
żyńska, M. Niklewiczowa), Po przewerlowaniu tych 
sympatycznych nowelek, impresji, szkiców, wierszy (jest 
nawet fragment dramatu), czytelnik, a właściwie czy­
telniczka znajduje . w drugiej części artykuliki, które 
stedjować bęozie z nigdy niesłabnącem zajęciem, i 
do których stale powracać Lęozie, bo podają, jej one 
sposoby, oraz środki, służące do pielęgnowania u- 
.ooy piała kobiecelgo, omawiają iaK ważną ala każ- 
-ej gospodyni sprawę jak urządzenie mieszkania, in- 
tormi ją o kobietach ai tysłkach i kobietach laureat­
kach sportowych. Część trzecia służy wyłącznie ce­
lom utylita-.i.ym a więc zawiera pouczenie na te­
mat moohych robót ręcznych, organizacji gospodar­
stwa domowego, czyszczenia plam, i t. p. Całość,, 
mająca w tekście wiele illustracji i wzorów, przed­
stawia się wykwintnie.

TRESc. NR. „ŚWIATA KOBIECEGO": Korespon- 
uencja o wiosennej modzie, St. MHmiewnz: Kul­
tura mieszkania; Efeb: O piegach; ubserwator: Wy- 
paoa lnie wypada, P. ucraloy w tłum. Ląiczyriskiej: 
Kilka zuań o miłości, H. Bańkowska; Biały boston; 
Cz. J. Koziowski: List; wiersz; J. Gizowśka: Babu­
nia, S. Przyb.: Kuchnia pod Igwiaździstym sztandarem; 
Uwagi Cerinny Griffith: „Jak się ubierać"; szereg nie­
zmiernie zajmujących wiadomości w „To i owo". Bo­
gaty jak zwykle dział praktyczno- gospodarczy. Prze­
szło 100 szykownych modeli wiosennych. Kroje nie­
zawodne. .j

Czytajcie Dziennik Ludowy!

/ i£ u m i'f/u m r '///‘err/ą  
j A r w o r / / ' 

^ W o /  r ju y k tj r  J //..
■?7ehvt i  mt/fuidkaJ

Jo.' 'Tfl/tfłl/j "jzęifaicrfo rwAyda
'tfymźm. iaStlaUyum. sy//fó> fek/matur ./umJfCt-.

I i  9 W r7 U h 3  poszukuje zajęcia do szycia domowego. 
n r a H w  I  Ul Łaskawe zgłoszenia Lwowskich Dzieci 
11 A) u p. amysizów

Na raty! Za gotówką!
Taniej nlź w s ią d z ie  o  2 0  /,

M  eb le, dywany, o omany, kanapki, lożka składane, gar - 
**■ nitury salonowe, wkłady i pod- zki, kapy, firanki, por- 

(jery narzuty, chodniki, krłJry i t. p, — poleca

E. Korenblif LwAw, Brajerowsb* 4 .

Z A P A D K I
normalne, kieszonkowe i książeczkowe
Murtcrwna Sprzedaż Ajencyjna 

Monopolu Zapałczanego

POLSOT SA Szajnochy 2.

R H i f f i & B a m s
OKAZAŁY SIĘ TABLETKI

> T O G A L
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM.

óoRÓBUJĘft 
A PRZEKONACIE SIĘ

To g a l
ROZPUbZCZA  

KWASMOCZOWfe

G E R H A R D  F  5 C H M I D T
WYTWÓRNIA PF = H R A TÓ W  FARMAC ELTYCZNYCH 

Z u r i c h . M o n a c  h _ u * C e r u n , W i e d e ń . B u o a p e s z t  ___________Toronto (Kanada), Goańsk.____________

USTAWA
O  U B E Z P IE C Z E N IU

PRAOOWRIKOW
UMYSŁOWYCH

C EN A 2  ZŁ

D G  NABYCIA

w KSIĘGARNI  LUDOWEJo
U L. S Z A JN O C H Y  2.

Wspaniałą powieść 

m ilA  ZOLI

l i
p o l e c a

K S I Ę G A R N I A
LUDOW A

bntiu, wajMcuy Z

INSERIM GIE
W

D Z I C N M
LUDOWYM %

POWIATOWA USA CHORYCH W DROHOBYCZU
rozpisuje

K O N K U R S
na projekt budowy ambulatorjum i szpitala Fiłji Powia­
towej Kasy Chorych w Borysławiu, wyznaczając za nai- 
lepsze trzy projekty nagrody.

I. zł. 5 000 — 
n. „ 3 000*—
III. .. 2 0 0 0 .-  

Projekty : nagrodzone staję się własnością Pow. 
Kasy Chorych w Drohobyczu.

Opis budynku i * plan sytuacyjny moim nabyć za 
opłatą zł. 20*— w biurze Dyrekcji Pow. Kasy Chorych 
w Drohohyczu.

Termin nadsyłania prac konkursowych upływa 
z dniem 15 kwietnia 1928

Zarząd Pow. kasy Chorych 
w Drohobyczu.

Administracja I
m  »

„DZIENNIKA LUDOWEGO1*
r ze  n i e s i o n ą  zostuia do lokalu
KsięgarnJ Ludowej51 ™ef.i9.8?
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